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„Nerwy Polski są zmęczone
Społeczeństwo ma prawo wiedzieć, kto bedzie te nerwy reperował”

Wielka mowa polityczna premiera gen. Sfawof-Składkowskiego
W A R SZA W A , 4. f RAT. D ń ś odbyło 

»ie pierwsze w bieżącej sesji nadzw yczaj­
ne j p lenarne posiedzenie sejm u.Zrpnw iedź 
przem ów ienia p rem ie ra  gen. Sławoj - 
Składkow skiego przy uierwszem czytaniu 
rządowego pro jek tu  ustaw y o peł u.rnoe- 
nietwacb w zbudziła żywe za in te reu  w au’e 
w Izbie. Posłowie staw ili sit; w kom p'e- 

t.’ie. G alerja  dla publiczności i loże p ra ­
sowe przepełnione. W ławach rządowych 
zasiedli członkowie gabinetu  z p prem ­
ierem Sław oj - Skladkow skim  na  czele.

P. M arszałek C ar odczytał n a  wstepie 
zarządzenie p. P rezydenta o zwoi n ilu  se­
sji nadzw yczajnej, peezem otworzył po­
siedzenie.

P rzy  p.crwszem  czytan iu  rzauowego 
p rojektu  ustaw y o upoważnieniu p P re ­
zydenta R zplite j do w ydaw ania dekretów  
zabrał głos p. p rem je r gen. S ław oj-Sklsd- 
kowski, pow itany przez Izbq lnic..-cm i o- 
hlaskaini.

M OW A P R E M JE R  A.
K oledzy! Z ostaw cie te oklaski <lo 

chwili, kiedy potrafim y rozładować bez 
<bocie i nakarmić głodnych (oklaski).

W ysoka Izbo! Mam zaszczyt przed 
•bawić się W ysokiej Izbie.

Z rozkazu P . Prezydenta R P. i 
Cen. Śm igłego zostałem  pren;jerem  
Rządu.

J e s t  zw yczajem  p a rla m en ta rn y m , 
jh> p re m je r  rząd u  w y g łasza  ekspeśe. 
N ajczęście j to ekspose zo s ta je  w y g ło ­
dzone w ten sposób,
iu Prem jer przynosi z sobą plik papie  
rów, które potem czyta i przewraca  
kartkę po kartce, a cała Izba patrzy  
z przerażeniem , że mu jeszcze ty le  tych  
kartek zostało (wesołość).

W ysoka Izbo! W  tak iem  ekspose 
zaw sze jest w szystko  p rzew idziane , 
w szy stk o  przem yślane, a potem  jak że  
często  n iew ykonane.

G dyby, proszę W ysokiej Izby, ze­
brać ekspose w szystkich rządów, to 
f>\iat byłby bogaty, pięknie zorganizo  
w any, nie w alczyłby z temi trudnością 
mi psychicznem i i gospodarczem i, w  
których jest pogrążony cały, a /. nim i 
Polska.

P roszę K olegów ! J a  tak ieg o  ekspo 
se nie p o tra f ię  w am  w ypow iedzieć i nie 
A' vpow iem . I  tego po m nie nie oczekuj 
cie. Zgóiw 1o m ówię. B oleję nad  tom, 
;do tego ;.ie p o tra f ię  zrobić. D latego  
ty lko  po w :em warn kró tko , na ezem po­
lega, zdaniem  m ojem , zadan ie  m ojego 
rządu .

Z A D A N IE M  TEGO RZĄDU J E S T  
PO PR A W A  S Y T U A C JI GOS POD AR  
C Z E J, PRZY JE D N O C Z E SN E M  
WZMOCN I E M U  N ASTR O JÓ W  W  
K R A JU  1 Z A P E W N IE N IU  JU T R A .

N erwy Polski są zmęczone l e  ner 
wy muszą przetrzym ać do mom entu, 
kiedy sytuacja gospodarcza się •-opra­
w i. Społeczeństw o ma prawo w iedzieć  
Kto będzie mu łe nerwy reperował.

G abinet, k tó ry  m am  za-:ze;:y rep  rc  
tn to w ać , w żadnym  w y p ad k u  nic bę 

dzie s te ro w ał krańcow o na R w o do 
ty cb, k tó rzy  m ają  p iękną trad y c ję  w alk  
o niepodległość, m a ją  p iękną tra d y c ję  
w ojny 7 bolszew ikam i, a obe< nie u k ła ­
d a ją  się i
robią pakty nieagresji z kom unistam i

W tę stro n ę  mój rząd  n ie  zaw róci 
(ok lask i). Mój rząd nie zaw róci rów  
n ic i do sk ra jn e  i p raw icy , k tó ra  lokow a

ła k ied y ś sw oje narodow e ideały  w cie 
r r a  kolosa ca rsk ie j R osji, k tó ra  po roz 
p ad n ięc iu  się tego kolosa nie zna lazła  
b ardzie j w spółczesnego i b a rd z ie j real 
r.ego w te j  chw ili sym bolu, ja k  p iękny  
k iedyś i groźny  szczerbiec C hrobrego, 
sam a jed n ak  ten szczerbiec C hrobrego

zm niejszyła do pojęcia mieczyk:.!, 
noszonego w k lap ie  m a ry n a rk i (o k la ­
ski) a u realn ien iem  tego sym bolu uczy 
i.da bicie żydów .

W  tym  kierunku mój rząd również 
idę pójdzie.

Mój rząd uw aża, że

w Polsce krzywdzić nikogo nie wolno
podobnie, jak  uczciw y gospodarz  n ie 
pozw oli nikogo krzyw dzić w swt.im  
ik m u .
iW ALKA E K O N O M ICZNA  - 
OWSZEM, ale K RZYW DY Ż A D N E J

Oblicze p o lity czn e  mego rządu bę­
dzie zw rócone s ta le  tam , gdzie jest ra

c ja  P o lsk i, dobro Polsk i, jak o  całości i 
jak o  pań a iw a.

M usimy stworzyć—m ówił prute jer—  
zrzeszenie ludzi karnych, mocnych,pod 
porządkowanych jednolitym  dyspozy  
c.jom. I muszą to uczynić n ie t\lk o  ci, 
którzy w  roku 1914, czy 1918 dali do­
wody karności i partjotyzm o.

Niewaznem jest obecnie, co kto 
robił w roku 1914.

D zisiaj ważnem jest jak  kto m yśli 
! jak kto chce budować Polskę w roku 
1936 (huczne oklaski). W ielkość lego  
zrzeszenia, jego w pływ y, wyniki, jego 
prace zależeć będą od w ysiłków  w szy­
stkich w Polsce łudzi dobrej woli, 
zależeć będą p rzedew szystk iem  od nas 
i od tego, jak  p o tra f im y  te sp ra w y  po 
s taw ić  w  teren ie . Ale s ta ra ją  się nam  
Uapówić, że m y przecież w te ren ie  nie 
m am y żadnego w pływ u, ż.e w v ‘/>r nas, 
to  w yb o ry  f ik cy jn e , że m y w łaściw ie 
r.ie jes teśm y  posłam i, a wyra-.. Sejm  
p iszą  w cudzysłow ie. K ied y  w idzę tę 
nagonkę na nas, k iedy  słyszę że ide 
m am y jak o b y  w p ływ u  w  teren ie , p rzy  
p o m in a ją  m i się w ybory  w r. ku 1 9'_’8 
AVtedy to , kiedy s tro n n ic tw o  o U  .'rera 
K o m en d an t pow iedzia ł, że trzeb a  na 
n ie  głosow ać, uzyskało  128 m andatów

Ślepi, (opam iętali politycy uznali 
fakt ten za niew iarogodny i oparty na 
fałszow aniu wyborów.

P roszę K olegów ! Gdzie są •Je ep ie  
ci ludzie, co tak  m -'w iii. Ci lu P -e .  za­

w iedzeni, zgorzkniali, znaleźli s,ę po­
za tą  Izbą. N iektórzy z ty ch  pm iiyków  
w p arę  la* później ośm ielili się k ry ty ­
kować postępow anie p. P rezyden ta  Ił. 
P . za to ty lko , że rzedł pod ług  w ska­
zań i m yśli gen jusza  narodu.

To też osądzeni przez sądy polskie, 
u nie mając odwagi ponieść kon-ek  
w eucyj za to co robili/uciekł* zagrani 
cę i siedzą tam dotychczas na jakże 
zasłużonym w ygnaniu . Grożą, że wró 
ca. N iech wrócą. W ym iar spraw iedliw o  
ści czeka ich (oklaski).

D latego też proszę K olegów  będzie 
my spokojni co do cp in ji o naszym  
sejm ie. O p in ja  o nas i o tern co zro­
bim y, nie zależy od naszych p rzec iw ­
ników, ale zależy od nas i od :ogo co 
zrobić p o tra fim y .

P roszę Kolegów ! O brona P  .Iski — 
to hasło gen. Śm igłego, a w obc n ie  ja ­
k iej P o lsk i m am y walczyć? O d/to  szu­
kać sil te j Polski.

W iększość z nas w yszła z chat, albo 
z m ałych clomków ludzi p racy .

Na pracy tych ludzi właśnie z chat 
i domków opieramy naszą polska prace
sięgniem y do mas, p rzedew szystk iem  
do chłopów , n ie ty lko  d latego, że je s t 
ich najw ięcej, ale i d latego, że fu jes t 
najw ięcej u ta jo n e j cn e rg ji i siły, do 
robotn ików , rzem ieśln ików  i in te ligen ­
c ji  p racu jące j. A by sięgnąć do tych

mas trzeba wiedzieć, co one m vślą i 
czują. D latego też m usim y głęboko tę 
rzecz zbadać. D latego zakazałem  maso­
w ych konfiskat, jak  i masowych tre.sz- 
tow ań. Jed n em  słowom, musimy wie­
dzieć, co m yśli i czuje t. zw ćW ych-

Przeiazo Nuncjusza Apostolskiego przez Zagłębie Dąbr.
W czoraj w ieczorem , w drodze do 

R zym u przejeżdżał przez Zagłębie Dą­
brow skie pociągiem  pospiesznym  Pro- 
nuncjusz  A posto lsk i Jeg o  E m inencja  
K s. F ran c iszek  M ai magg-i.

N a peron ie  kolejow ym  w Sosnow cu 
zebrały  się liczne organizacjo  kato lic­
k ie m iejscow y kler, zw iązki i s ’-w arzv  
szenia, straże  ogniowe, górn icy  ze s ta ­
ro stą  H eynarem , w u e p r. A lm siaodtem  
proz. Tzydurczykiem r i pik. śm e.kow - 
skim  na czele oraz tłum y m iejscow ego 
społeczeństw a.

P rzy b y w a jący  o godz. 9. J l tioeiąg 
po w ita ła  o rk ie s tra  1 ym nem  p ań stw o ­
wym. N uncjusz  A posto lsk i w y s/ed ł ca

peron, gdzie po w i bo.y został pum z s ta  
rostę H eynara , a  następn ie  przez licz­
ny m iejscow y kler z dziekanem  ks. Go 
lą i ks. kanonikiem  R aczyńskim  na 
czele.

Jeg o  E m inencja  ks. F ra n  uszek 
M arm aggi w ygłosił k ró tk ie  przem ow ie 
nie, poczem udzielił zebranym  ! łogo- 
sław ieństw a apostolskiego. P rze  m ów‘e 
nie sw e N unc jusz  A posto lsk i zakoń­
czył okrzykiem  „N iech ży je P e ? k a !“

P o  udzieleniu  b łogosław ieństw a 
Jeg o  E m in en c ja  N uncjusz A postolski 
pow rócił do w agonu i pociąg  ruszy ł w 
dalszą drogę do K atow ic, żegnany 
dźw iękam i hym nu narodow ego.

czas szary  człowiek. P roszę K olegów , 
je s t to  dla m nie nazw a w strę t ia. J a  
te  nazwę zwalczam.

„Szary człowiek", ta ktoś nie 
powiedział, ale wypluł tę nazwę

Szarzyzna, to  ko lor tru p i. N arzucili 
nam  tę nazw ę ci, k tórzy  w szpA ko w 
Polsce na szaro  widzieć p rag n ą . N a­
w et n a jb iedn ie jszy  człow iek m a sw oje 
ideały  życiowe, do k tórych  dażv. a  
więc m a sw oją grę barw  życia. T rzeb a  
mu ty lko  stw orzyć możliwość pracy

P roszę  K olegów , kom uniści u ’(.wąt­
pili w b  w y k o rzy stu ją  to, że ludzie są 
g łodni. Ale to  nic je s t m etoda • sądze­
n ia , aby p raw dziw i kom uniśc: chodzili 
wolni po. Polsce, a  ludzie głod ó. by li 
w trącan i do w ięzień. P rzeciw n ie  robić 
trzeba.
dać głodnym chieb, a komuni­

stów wsadzić do w ięzienia
J a  proszę Kolegów , jestem  głębo­

ko p rzekonany , że głównem zadaniem  
naszem  je s t dać głodnym  jeść przez za  
pew uienie im pracy . N apew no i - dzie­
nny mieli spokój, skoro część choćby 
roz ładu jem y bezrobocia. M usony za­
b rać  się do p ro g ram u  gospodarczego.

M usim y mieć do tego p lan  (talki. 
Tego p lan u  w alki j a  w am  K om d-y  n ie  
pow iem . T en  p lan  się robi. Nie po­
wiem w am  n iety lko  dlatego, ż t  je s t to 
przedw czesne, że je  su n iegot ow y, ale 
to  byłoby n ierozsądnem  i niebo/.piecz- 
nem . P roszę żebyście poczekań co rząd  
ten  zrobi, a później ustosunku jecie  się 
rzeczowo do tego co zrobił, b o m -w a ż  
w rzec-zacli gospodarczych tak się s ta ­
ło, że życie gospodarcze idzie o!.ecn:o 
p rędzej niż ob rady  parlam en tu , w ięc 
przychodzę do K olegów  z proś eą zno­
wu o pełnom ocnictw a.

K ied y  źrenice K o m en d an ta  pokryło 
b ielm o śm ierci, te  źienice, k tó re by ły  
d la nas drogow skazem  ,była m ożność 
p rzypuszczenia, że zostajem y w ; upeł- 
nem  m roku. T y  mc lasem epoka g en iu ­
szu K om endan ta  nie skończyła się 
w raz z jego śm iercią . Ż y je m y  da te j w 
w te j epoce. P osiadam y W odza, . tó ie- 
go K om endan t w yznaczył, jak o  s traż ­
nika cah óci R zeczypospolite j.

K oledzy! Tem u W odzow i m usim y 
oddać w szystk ie  nasze siły , m usim y 
mu ofia row ać taksam o o s ta tn i)  kroplę 
krw i, jak  to  robiliśm y dla K om  ndarda 
(oklask i). D laczego m am y to robi'!? 
Czy Śm igły obiecuje nam  jak ieś now e 
dosto jeństw a, jak ieś nowe ziwzezvty. 
Nie. T ak  sam o, jak  swego c a - i  Ko­
m endant. on nie obiecuje.

D aje  za to  jed y n ie  tw ard y  rozkaz, 
k tó ry  w yraża  się w jednem  ■ km in 
„ trzeba zacząć surow e żvcie“ (d łu g o ­
trw ałe  oklaski).

Mowa j . prem jer i by ła  wi.r o b r o t n i e  
żywo oklaskiw ana przez I/.be, a po iej 
zakończeniu rozległy się huczne braw a.— 
Ponieważ nik t nie zażąda! głosu m arsza­
łek C ar oświadczył, że p ro jek t nst iwy o 
pełnomocnictwach zostaje odesłany w 

" pierwazem czytaniu do kbnyśji> sp w jalnej. 
M arszałek Car zam ykając posiędżwine za 
kom unikował, że term in następrego  po­
siedzenia podany zostanie osobno. P a  tern 
posiedzenie zamknięto.

Bezpośrednio po posiedzeniu s d r .u  od- 
byłj* sic posiedzenia konstjAuując-) korni- 
gyj sejm owych.



Flagi hitlerowskie zawisnąć miały na Śląsku
Za właściwą władze uważali wywrotowcy czynniki niemieckie

Sensacją czwartkowego dnia roa- 
ia\vy przeciwko członkom NSD AB.

, y ło  stw ierdzenie na podstaw ie zoz- 
bań przesłuchiwanych oskarżony* h, 
pe założyciel tej nielegalnej orgam za- 
kji śp. Paweł Maniura został swego 
fzasu wydalony z Niemiec za fałszewa 
die środków żywności a w szczególno 
ści mleka.

R ozpraw a rozpoczęła się .krótko po 
rodz. 9 od przesłuchania oskarżonego 
Reno Porw ika, ślusarza hu ty  „Fdsuri- 
fk i“, który obecnie pracuje  i nie chciał 
by tracić wszystkich dniówek przez 
cały czas trw an ia  procesu: Oskarżony 
?en do winy się mc przyznaje, zaprze­
cza by z NSD AB. m iał coś wspólnego a 
oskarżonego Blindego me zna i mc wie 
skąd się wziął na iiście członków znale 
zionej wr czasie rew izji u osk. B linde­
go. Oskarżony jest członkiem i mężem 
zaufania „Volksbundu“, prow adził na 
der żywą działalność i był popularny 
Vv kolach niemieckich.

O istnieniu NSD A P, dowiedział się 
dopiero z gazet po pierwszych areszto 
Waniach.
Broń i mundury miały nadejść 

z Niemiec
N astępny oskarżony, „Oberkreislei- 

te r1' Otton Bernecker poczuwa «ię do 
jr in y  w  tym  kierunku, że był człon­
kiem NSD AB., która była nielegalna i 
w założeniach fałszywa. Został on 
zwerbowany wespół z niejakiem ' Kub 
portem  i K ulessą i zaprzysiężony r,a 
zebraniu w Bytom iu, k tóre odbywało

w m ieszkaniu pfyw ntńem . B vf tam  
.?»'aniura, S tv le tz  Zając i inni. Po prze 
mówieniu M anim y, udawano się poje 
dyńczo za p rzep ierzen iepoko ju /' 
gdzie m ieściła się kuchnia i tam  Ma 
r  tira zaroz'-^ieo-d '• ">dvdatów przed 
m ałym  obrazkami H itlera . Miał przy- 
tem  patrzeć Berneckerowi ostro w o- 
ezy jak  edyb.jj chciał go zasugerować.

W  momencie składania przysięgi 
piiał Bernecker założona na ręce «»p.i- 
Pke hitlerowska tak jak i odbierający 
tę przysięgę Maniura.

K ilka dni później M aniura przy- 
i>vł do jego m ieszkania w Chorzowie, 
fłabo oświetlonego i tam podpisyw ali 
.deklaracje p a rty jn e  NSD AB. iń Osto 
fcerschlesien. W  innych wypadkami po 
sługiw ano się także deklaracjam i o 
tekście polskim odnośnie do terenu  
działania organizacji. B lankiety  przy 
rió s ł mu niejaki Dudek k t ó r y  był ku 
rjerem  organizacji, on też polecił m u 
werbować dalej członków. Oskarżony 
ten p rzyznaje, że
Maniura mówił pewnego razu w jego 
mieszkaniu, że musi wybuchnąć pow­
stanie i to nawet już w marcu 1 Skill a 
w każdym razie nrzed końcem lince 
19'ł7 r., kiedy to upływa czasokres Kon 
weneji Genewskiej. Maniura mówił, 
że broń i mundury dostaną z d*u«ioj 
s irony. Ponadto Maniura stwierdził,, 
że kiedy Dagi hitlerowskie zawisną na 
maszcie w tróikacie Trzech C esarzy  
to dla wszystkich będzie tu praca.

Po spotkaniu w wieczór SM westro 
n y  Bund D eutscher Osten w B v 'om iu  
7 urzędnikiem  niem ieckiej policji oni i 
tycznej Kozubem, kiedy to ten groził 
mu naw er aresztowaniem , umówił się 
z nim  na dzień Nowego Roku, pon ie­
waż wszyscy bvli już podpici Do Ko- 
zuba udał się Bernecker razem z W a­
wrzynkiem  i Łiedkem zabierając w 
m yśl polecenia w szystkie m ateria ły  od 
i oszącp się do NSD AB Do tej enwdi 
B ernecker me wiedział :nk się na'ivwa 
przyw ódca organizacji,który go zaprzy

POkOSt szvbVoscfenacv
FARBY, PENDZLE, oraz nowo' 

czesny LAKIER , f f g Q g | U r ”  
Poleca po cenach najniższych
SKład Materiałów Aitecznyeh i Farb

S. HONITA
D Ą B K O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

sięgał i dopiero na podstaw ie pokaza­
nych mu przez Kozuba fo tografjj u-t u 
łono, żę był nim Paw eł M aniura k tó  
ry  jak  oświadczył Kozub został wyda
lony z Ntcmiec za fałszowanie m leka.

Kozub zobowiązał się wysłać cały 
m ateria ł dotyczący organizacji N. S, 
D. A. B. do Berlina z zapytaniem czy 
może ona na Polskim Śląsku istnieć/ 

N astępne spotkanie z Kozubem od 
ty ło  się j u ż  na  ulicy, poczem zabrał 
ich do jak iś  kaw iarenki, gdzie p rzy  
szedł także jak iś  oScbnik w yglądający 
aa  przywódcę hitlerowców, choć nie 
był w m undurze. Ten osta tn i po w ypy 
lan iu  s:ę o szczegóły organizacji p o  
wiedział oskarżonem u by daj^sebie z 
tem spokój. W  drodze pow rotnej spot 
kali idących od strony Chorzowa do 
Bytom ia M aniurę z Dudkiem i w ten­
czas M aniura namówi! go oraz osk. 
Blinclę do wrócenia się do Bytom ia, 
gdzie im chciał udowodnić, że wszy­
stko z organizacją je s t w porządku. 
Kozub na widok M aniury  powvml go 
okrzykiem  

,;aeh to ty jesteś‘‘
.Wszyscy udali się ponownie do tej 

sam ej kaw iarenki, gdzie M aniura od 
był z górą godzinną konferencję i  Ko 
zubem i nieznanym  im z nazw iska 
Lei tereni“. Przebiegu te j konferen 

ej i i treści rozmów nie znał, bowiem 
ich w szystkich na ten czas wyproszono 

B ernecker przyznaje, że praw dą 
jest, iż po tej konferencji w Bytomiu 
tow arzysz K ozuba ów „L eite r“ oświad 
ezył im

róbcie co chcecie byle was nie 
zamknęli.

Słaba głowa...
Prze w. J a k  mogliście wdawać się 

w te  w szystkie kombinacje, p rzed  -z 
to m usiało być dla w as jasne że je s t 
to zdrada stanu.

Osk. Głowa już słaba...
Do działania organizacji popchnęła

go odmowa udzielenia mu butów z o- 
1 i(-ki społecznej, przyczem sadził, ża 
rsowodem był fak t należności do Volks 
bandu i wysyłanie dzieci do szkół nie 
mieekich.

Przed zarządzoną krótką przerw ą 
jeden z członków trybunału zapytuje 
osk. Zająca, że skoro twierdzi, iż człon 
kowie mniejszości są ł>ez pracy i cliło 
ba i są krzywdzeni to czem wytłuma­
czy takt, iż do huty „Piłsudski44 pvzv 
jęto niedawno osk. Porwika. Osk. Za 
jąc milczy.

Zezwolenie Berlina
Na pytania trybunału osk. Borneo, 

ker przyznaje po przerwie, że mówi! z 
niejakim Hubertem Hajokiem, które 
go chciał zaagitować, u swojej konfo 
łencji z władzami w Bytomiu i o tem, 
że Berlin nie zatwierdził i cała pi^ea 
jest na nic a później, że mu powirdzi&ł 
iż nadeszło już „Genchmigung“z Berłi 
na i wszystko jest w porządku.

Osk, Alfrecl B ednarski, którv praco 
wał^ w hucie „Piłsudski", poczuwa się 
częściowo do winy przez to, że w stąpił 
do NSD AB. O tem, że organizacja j.jst 
i  ielegalna dowiedział cię na pierw- 
szem zebraniu, odbytem w jego miesz 
kaniu.

O skarżony tw ierdzi, że zarzucał M a 
ciurze, iż p lany  jego są fan tastyczne 
i jeśli pozostaw ał w N SD  AB., to tylko 
dla walki z nim, przyczem  n o ń ł się z 
zam iarem  zm ienienia tej organizacji 
na  organizację Czarnej Ręki

Bednarski złożył Kozubowi w spra 
wie N SPA B . dlatego tylko jak tłinuu 
< zy — raport, że chciał wiedzieć, czy 
to rzeczywiście przez władze N :emioe 
kie jest zezwolone. Oskarżony ten jak  
i zresztą inni próbując się bronić obcią 
ża się bowiem jasno z jego i innych ze 
/nań wynika, że za właściwą władzę 
uważali oni czynniki niemieckie i zeż 
wolenie tej władzy byłoby dła nich 
miarodajne.

się również o tyle tylko do winy, że na  
Dalszy oskarżony Blinda p o r/u w i 

leżał do NSDAB. i złożył przysięgę.
Wobec w ykazania mu, iż bvł rów- 

dziego śledczego, gdzie zeznawał idea 
riez  trzykro tn ie przesłuchiw any u sę- 
tycznie, zaczyna się pomału przyzna­
wać, tw ierdząc jednak, że pos d j z de 
legacją do B ytom ia by się dowiedzieć, 
czy organizacja NSDAB. jest zalegali 
zowana w Warszawie. W chwilę p o ­
tem przyznaje także, że Maniura o- 
świadczył im tam, iż pisał do Hitlera i 
dostał odpowiedź, jednak nie cłiciał 
zdradzić kto podpisał odpowiedź.

Teraz dygoce ze strachu...
Oskarżony Ja n  Dziendziel, będący 

już od 6 la t bez pracy, uznaie sw oją 
winę ja k  poprzedni oskarżeni i po­
tw ierdza zeznania złożone na pol.cji i 
u sędziego śledczego.

Oskarżony ten zeznając cały dygocą 
ze strachu podobnie jak i następny o- 
skarżony Mordziol.

W  pewnym  momencie na pvtan io  
trybunału  Mcrdziolę, k tó ry  jest dosyć 
in te ligentny  oświadcza dosłownie:

— Nio chciałbym niepotrzebnie n i­
kogo obciążać.

Nie zdawał sobie spraw y z ro ty  p rzy  
sięgi a na je j knrygodność zwrór-ił mu 
uwagę Kozub, k tóry  mu doradzał zni 
szczyć w szystkie dowody i dokumenty, 
[Według jego m niem ania, NSDAB,* 
im ała być spadkobierczynią i następ­
czynią Volksbundu po roku *937 i 
istnieć legalnie tak  jak  istn ieją  nie­
mieccy narodow i socjaliści wGzechosło 
v ac ji. Osk Leon W aw rzynek czuje 
się w inny, bo przysięga*,
Zwerbowano go twierdzeniem, że wszy 
scy dostaną robotę jak Śląsk bedzie nio 
miecki.

Ponieważ cała h isto rja  w ydaw ała 
s ę  m u koszerna nie podpisał deklara­
cji i n iedał fo tograf j l

Dalszy ciąg rozpraw y w p iątek

Zeznania świadków w procesie o zajścia w Przytyku
RADOM , 4. 6. Przed wyznaczonem 

na. dziś rozpoczęciem badania św iad­
ków wynikła sprawa wizji lokalnej.

W niosek o jej p r:.eprowadwnie zo­
stał form alnie zgłoszony p r m c  adw. 
M argolisa, jednak sąd decyzj- co do 
tego wniosku jeszcze nie powziął. P rze 
waża opinja, że chuc wizja w rej sp ra­
wie jest bardzo potrzebna, wobe * gprze 
czności, jak ie  zarysowały się t.-.dezas 
zeznań oskarżonych, to jednak zarzą­
dzenie je j byłoby zbyt kłopotliwe.

Oczekiwanie na decyzję w tej sp ra­
wie urozmaiciła sensacja: aresztow a­
nie W incentego Korczaka. Kurczak 
jeden z przywódców endecji w P rzy ty ­
ku, brał też udział we wszystk cb bój­
kach i we wszystkich zajściach i był 
oddawna poszukiwany przez p Pieję i 
sądy.

W czoraj przybył on do Radomia, 
czas jakiś bawił w sejm iku, gdzie od­
bywa się proces i po w yjściu z sali są­
dowej został aresztowany na u tiry i o- 
sadzony w wiezieniu.

Przed rozpoczęciem badania świad 
ków złóżył w yjaśnienia najstarszy wie 
kiom oskarżony żyd, Lejzór Feidberg, 
la t 72.

Świadek opow'ada, że młodzież 
chciała zorganizować snmoobrw ę. —. 
Feidberg  tw ierdzi, iż uspokaj d mło­
dzież. zapewniając, że władze czuwają 
i tem zapobiegł zorganizowano! s-ę sa­
moobrony żydowskiej______

Listę świadków dowodowym roz­
począł kierownik wydziału śledczego 
p. p. vv Radom iu kom. Micke, L.órego 
zeznania pokryw ają się całkowicie z 
aktem  oskarżenia. Kum. Micke stw ier­
dza, że agitacja i teroi stronnictw a na­
rodowego na terenie P rzy tyka  były u- 
praw iane długo przed znanemi wypad­
kami.

9-go marca w południe otrzym ywał 
kom. Micke początkowo telefoniczne 
meldunki od kom endanta posterunku, 
że w P rzytyku panuje zupełny spokój 
Koło godz. 15.35 otrzym ał z P : /o tyku 
telefon pryw atny, ze w m iasteczku się 
biją i doszło do groźnych zajść. N ie 
mógł wówczas uzyskać telefonicznego 
połączenia z komendantem pos’eiunku 
w P rzy tyku  i następnie wyjechał sa­
mochodem na miejsce wraz ze s ls.rostą
i prokuratorem  oraz rezerwą policji.— 
Po przybyciu do frz y ty k a  p •’ eja o- 
panowała sytuację, a przyjazd przed­
stawicieli władz przyczynił się do na­
tychmiastowego uspokojenia.

Następnie św iadek na zapytanie o- 
brouców w yjaśnia, że przed dmem 9 
marca były wypadki bicia szyb w do­
mach żydowskich rraz pobicia jeszcze 
gólnyeh osób. Również znane mu są 
w ypadki pobicia polaków prze: pola­
ków za kupowanie u żydów. Co do re­
zultatów  samego bojkotu antyżydow ­
skie.«*o oświądnza że coraz mmo* bvlo

Admin ( I M e ń ) -  Polski 4:0 (1:0)
W ARSZAW A , 4 6. W W arszawie 

rozegrany został w czwartek między­
narodowy mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacja Polski . mistrzem A ustrji 
Adm irą z W iednia.

W  ostatniej chw Ui dokonano pew­
nych zmian w drużynie Polski. M iano­

wicie w środku ataku  zagrał W idmow 
sld, a na miejsce Sitki w obronie sta­
nął Gałecki. Drużyn.* A dm iry w ystąpi 
ła w zapowiedzianym składzie.

Mec-z zakończył się zasłużor.eui zwy 
cięstwem A dm iry w stosunku 4.0 (1 :0)

w P rzy tyku  straganów  żydowskich, & 
coraz więcej powstawało katolickich.

W  dalszym ciągu rozpraw y sąd przy 
stąpił do przesłuchania posterunkowe­
go Broclaezewskiego, k tóry  złet ył ze­
znania na okoliczności, związai.e z za­
strzeleniem W ieśniaka, zaznaczając, że 
kilku oskarżonych świadek zna osobi­
ście.

Po przerwie południowej świadek 
Brodaczewski odpowiadał na pytan ia  
p rokuratora  i obrońców, poczem p rzy­
stąpiono do przesłuchiwania p v ie ru n -  
kowego Anioła z le ie rw y  policji W 
Radom iu Jeździł on już  poprzednio 
kilkakrotnie do Przytyku, opisuje do­
kładnie znany z aktu oskarżeń1 a incy­
dent z oskarżonym Strzałkowskim , któ 
rego chciał doprow adzić na pos no unek 
policji oraz dalsze zajścia.

Posterunkow y M arta z rezem  y po­
licji w Radomiu nofnił 9 marca Hużbę 
na  rynku w Przvtyfcu. W pewnym  mo­
mencie posterunkowy Aniołek nczw ał 
go na pomoc celem uspokojenia pew­
nego osobnika, którv mimo up tmnień 
nawoływał do niekupow ania u żydów.

Po ieevdeincie przed posterunkiem  
policji M erta br^ł udział w w- * iera- 
n iu tłumu na ul. W arszawskief. W new 
nym  momencie usłyszał slrza! i zau- 
w sżvł w  oknie reke- z rewol*"-i*<>m —- 
T w arzy n ie n ić -f  n.haczvc. W krótce 
pa.-** drupi strzał yu dmpdm okuie zau 
ważył memzvzne. 7mierzv* z karabi­
nu i w tedy osobnik ten znikł.

Po wkroczo-yi do mieszkania prze­
prowadził rewizje, w czasie k tórei zna’ 
la d  3 łuski rewolwerowe. Zaoy yw ani 
mieszkańcy dómu odnowiedHeić że z 
mieszkania n ik t nie strzeleł i nikogo 
tem nie bvło. Nastópnie MeHa odpo- 
ro-i.-ka na liczne pvfam'a obrońców f 
prokuratora. O godz. 15 sąd zarzą- 
dziXi?rzeiwrę do godz. 17-ej.



POZYTYWNE OSIĄGNIĘCIA
W izyta p. m in istra  Becka vr 

Bi a! ogrodzie odniosła w pełń: za­
m ierzony ceł. D ali tem u w yraz za­
równo p. p rem jer Stojadinow ic/, 
k tó ry  oświadczył dziennikarzom  
polskim, że całkowicie porozum iał 
się z kierownikiem  polskiej polityki 
zagranicznej, jak  i p. m inister Beck 
k tó ry  ze swej strony oświadczy! na 
konferencji prasowej: Osiągnięte
rezu lta ty  odpowiadają przewidyw-r 
niom. Je s t to realizacja pierwszo­
rzędnej \vagi‘‘.

Jak i był cel w izyty białogrodz* 
kiej? Odpowiedź na to pytanie zna' 
leźć możemy w przemówieniach w y 
głoszonych przez prem jera Stojadi- 
nowicza i m inistra  Becka, głosach' 
opinji polskiej i jugosłowiańskie! o 
raz  kom unikacie oficjalnym , ogło­
szonym na zakończenie dw udnio­
wych konferencyj w stolicy J u g o - 
sławji-

Przede wszy stk i em należy stw ier­
dzić, że różne dom ysły niektórych 
dzienników zagranicznych — domy* 
sly zawsze niem al towarzyszące 
spotkaniom  odpowiedzialnych mę­
żów stanu, a doszukujące się jakichś 
sensacyjnych osiągnięć, niespodzie­
wanych decyzyj, nowych inicjatyw  
—  były r g run tu  fałszywe. Rezul­
ta ty  choć są skrom niejsze —  a mo­
że w łaśnie dlatego — odpowiedziały 
zamierzeniom.

P. m inister Beck udał się do 
B iałogrodu, aby oddać w izytę rzą* 
dowi jugosłow iańskiem u, którego 
przedstawicie], nieżyjący już dziś 
m in ister spraw  zagranicznych Ma- 
rinkowicz, baw ił w Pol see w r. 
1931. Jak  łatw o można było prze* 
widzieć zasadniczo ku rtu azy jn y  cha 
ra k te r  podróży m in istra  spraw  za­
granicznych Rzplitej w chwili szeze 
gólnej trudnej, jeżeli chodzi o poli­
tykę zagraniczną, kiedy E uropa 
znajduje się na zakręcie, w dobie 
przygotow ującej się reform y łu g i 
Narodów —  stał się okazją do sze­
rokiej w ym iany poglądów na cało­
kształt sytuacji międzynardoowej, 
stosunek obu państw  do poszczegól­
nych jej zagadnień oraz niew ątpli­
wie dał okazję do ustalen ia wspól­
nych poglądów na szereg spraw .

M inister Beck nie przyjechał do 
Białogrodu z żadną nową inicjały; 
wą, nie nosił się też z zam iarem  
w ypracow ania wspólnie z kierow ­
nikam i P aństw a Jugosłow iańskie­
go jak iejś inicjatyw y. Nic podobne­
go. R ezultaty  w izyty leżą gdziein*

P olityka zagraniczna Jugoslaw ji 
u reehodzi pewną ewolucję, co jest 
widoczne dla każdego bezstronnego 
obserwatora. Składa się na to sze­
reg przyczyn, którvch wyliczać tu  
w tej chwili nie będziemy. Realizm 
w ujm ow aniu zasadniczych próbie* 
mów międzynarodowych, podchod/o 
nie do nich przedewszystkiem z 
punktu  widzenia własnych dobrze 
rozum ianych intersów, samodziel­
ność myśli państwowej, wreszcie 
oparcie swej polityki zagranicznej 
na  tezie, że podstawą bezpieczeń­
stwa jest przedewszystkiem własna 
dobrze uzrojona arm  ja —  te oto 
czynniki, jak  stwierdzić można było 
z głosów prasy  jugosłowiańskiej w 
dniach pobytu m inistra  Becka w 
Białogrodzie, składają się na to, że 
zarówno u kierowników rządu jugo

słowiańskiego, jak i tam tejszej sze­
rokiej opinji społecznej podstawowe 
tezy polskiej polityki zagranicznej 
znajdują eałkowite zrozumień;*1, co 
więcej prasa jugosłow iańska znaj­
dowała pewne ańalogje.

Temu przypisać należy, że po 
szczegółowym zbadaniu sytuacji 
międzyiiarodowrej odpowiedzialni 
kierownicy polityki zagranicznej 
obu państw doszli szybko do poro­
zumienia. Stwierdzili oni, że są cał­
kowicie zgodni co do tego, że „w ce­
lu kontynuow ania polityki zagia- 
nicznej swych krajów  w obecnej 
trdnej sytuacji międzynarodowej 
gotowi są zaofiarować w granicach 
ich możliwości i ich istniejących 
zobowiązań —  współpracę nad 
wszelką polityką konstruktyw ną, 
opartą  na- zasadach równości i soli­

darności międzynarodowej oraz na 
poszanowaniu godności i słusznych 
interesów  Polski i ,ługosław ji“ .

J a k  już powiedzieliśmy, znajdu ­
jem y się obecnie w przededniu w "teł 
kich dyskusyj nad reorganizacją 
metod współpracy . m iędzynarodo­
wej koniecznych wobec przem ian, 
dokonywującycb się w struk tu rze  
kontynentu europejskiego. Należy 
przypuszczać, że dyskusje te, zn a j­
dujące się dopiero u swego począt* 
ku, rozwiną się w całej pełni na 
jesieni roku bieżącego podczas 
wrześniowego Zgrom adzenia Ligi 
Narodów. Wówczas prawdopodob­
nie, jak  sądzą w tajem niczeni, na­
stąp i ich punk t kulm inacyjny. W 
takiej sytuacji ważnem jest, aby 
państw a, które nie zam ierzają roz­
wijać zbyt wielkich in icjatyw , a. do

u p iony  u KAFTALA
staje się paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu.

Świadczy o tem .najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły

KAFTALAu 8 l e l B  ■ I K S J S s a  w u b i e g ł e j  Loterji, a m ianow icie

*  100.000 na Nr. 1837%, zł. 59000 na Nr. 56737 

> 50.000 na Nr. 122152, zł. 50.000 na Nr. 194562 

z* 30.000 na Nr. 42008, zł. 30.000 na Nr. 112631
i wiele wygranych poniżej zt. 30.000.—

Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze wygrane z 
poprzednich Loterji, jak:

mlljoa złotych na Nr. 61415 w 26 ej Loterji miljon
złotych na Nr. 7*2450 w 31-ej Loterji, oraz wygrane po: 200000, 100.000, 80.000, 
75 000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. NA DZIESIĄTKI MIL JONÓW ZŁO­
TYCH, to każdy łatwo zrozumie, dlaczego kolektura K A F T A L A  cieszy 
sio tak wielką popularnością wśród graczy. Wobec zbliżającego sic ciągnie­
nia I-ej klasy, które rozpocznie sic już 18 czerwca, należy pospieszyć się z 
kupnem losu w szczęśliwe j kolekturze

K A F T A L A
Katowice, ut. św. Jana 16.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O. 304,761.

Bardzo pożyteczna impreza
Praktyczne kursy handlowe na Targach Katowickich

W porozumieniu w Wydziałom Oświe­
cenia Publicznego przy Śląskim Urzędzie 
Wojewódzkim — dyreheja Targów K ato­
wickich urządza praktyczne kurs a przesz 
kolenia dla uczniów i uczenie wyż-zych i 
niższych klas Miejskiej Szkoły Handlo­
wej w Katowicach *, Chorzowie, w liczbie 
ok. 90 osób.

Do poszczególnych stoisk przydzieleni 
zostały uczniowie i uczenicĄ przye/, >m mło 
dzież szkolna wybrała sobie stoiska we­
dług zainteresowania lub zamiłowania 
lo poszczególnych branż.

Uczniowie odbywający praktyczny 
kurs nauki handlowe! na Targach pozo­
stają  pod nadzorem profesorów.

Praktyka handlowa ma na celu zapoz­
nania sig z towarem, pochodzeniem, jego 
jakością sposobami reklamy, kalkulacją 
cen, oraz obrotam.

Przez bezpośrednią łączność z kliente­
lą nabierają uczniowie doświadczenia ży­
ciowego w sprzedaży towarów, udzielają 
wszelkich objaśnień, jednem słowem w 
sposób jaknajbardziej praktyczny, bo ży 
eiowy, odbywają praktykę w handlu

Każdy z kursistów musi złożyć z poby 
tu na Targach obszerne sprawozdanie 
swemu profesorowi wraz z. swemi indywi 
dualnemi uwagami. Sprawozdanie to po­
dlega ocenie i zostaje przez pedagogów*

uzupełnione fachowem wyjaśnieniami i 
wskazówkami.

Pierwsze praktyki handlowe uczniów 
w* Polsce zaprowodzone na Targach Kato 
wiekich od roku dały doskonale rezultaty 
wychowawcze, to też Wydział Oświecenia 
Publicznego, oraz dyrektorzy szkól bandlo 
wych przywiązują do nieb specjalną wa­
ge-

Wszelkie uwagi i spostrzeżenia ze stro 
ny szkół handlowych i samej dyrekcji 
Targów są skrzętnie zbierane — celem 
stworzona z hievbmi czasu pewnych wska 
zówrek co do odbywania praktyki uczniów 
skich na Targach.

Przypuszczamy, że przykład ten znaj­
dzie naśladownictwo i da się przeszczepić 
na inne miasta i ośrodki targowe w Pol­
sce.

Rozpoczęcie praktyk uczniowskich po­
przedziły wykłady profesorów w szkołach'
handlowych o znaczeniu Targów, oraz na 
zaproszenie Wydziału Oświecenia Public* 
nego refera t dla dyrektorów szkół bandlo 
wych wygłosił dyrektor śląskiego Towa­
rzystwa W ystaw i Propagandy Hospodar 
czej dr. Jerzy Ła.szcz, k tóry  również w 
Szkole Handlowej miał wykład na ten 
sam temat dla uczniów mających ur’ać się 
na praktyką na Targi

nich należą Polska i Jugoslaw ja. 
wspólnie zawczasu ustaliły , jakie 
form y przyszłej w spółpracy na te ­
renie międzynarodowym  byłyby 
dla ich krajów  nie do przyjęcia.

W izyta białogrodzka również 
w łaśnie tem u zagadnieniu przynio­
sła spodziewane rezultaty- S tw ier­
dził to prem jer Stojadinowiez w 
swem przem ówieniu do ministra. 
Becka, oświadczając: ,,Nie chcemy 
pozwolić, aby inni decydowali o na* 
szyrn losie bez nas i bez naszego 
udziału na równej stepie. Pod tym  
względem Królestwo Jugoslaw ji 
podziela te same poglądy, co i Rzecz 
pospolita Polska“ .

Serdeczne przyjęcie zgotowane 
przez rząd i opinję jugosław iańską 
m inistrow i Beckowi, jako przedsta­
wicielowi zaprzyjaźnionego n a ro ­
du, świadczące o stałości stosuuków 
polsko-jugosłowiańskich, hylo d o  
wodern, że metoda dyplom acji ży  
wej nie zawodzi, przynosi realne, 
pozytywne i trw ałe — choć może 
nie efektowne nazew nątrz —  rezul­
ta ty  dla dobra przyszłości naszego 
kontynentu  i stabilizacji jego po* 
koju.

A. I.

Tętno chwili
CO SIE DZIEJE W RZĄDZIE?

Pan Prezydent przyjął prem jera gen. 
jHaładkowskiego, który informował P Pr« 
zydenta o bież. pracach rządu. Tegiz dnia 
był przyjęty na pożegnalnej audjeneji 
nuncjusz rnagr. M aimaggi. który opuszcza 
Polskę, otrzymując* t rąk  papieża kape­
lusz kardynalski. Pan Prezydent zatrzy­
ma! J. E. nuncjusza u siebie na herbatce. 
Poza tem dowiadujemy się, iż drugim  wi­
ceministrem oświaty został mianowany by 
ły rektor uniwersytetu warszawskiego 
prof. Ujejski.

Po ustąpieniu wicem. Żongołłowieza 
ogólnie przypuszczano, że stanowisko to 
nie będzie obsadzone. Jak  wiadomo, drugi 
podsekrctarjat został stworzony dia ksi 
Żongołłowieza, który obecnie przesz* dl na 
emeryturę.
Jak  słychać, w tych c niaeh będzier y mie 

li nominację na czwartego wiceministra 
skarbu.

Rozrasta się również zakres działania 
Prezydjum Rady Ministrów, wbrew wnio 
skom oszczędnościowym. Oto w najbliż­
szym czasie zostanie utworzone nowe biu 
to do zadań specjalnych. Dyrektorem te­
go biura zostanie obecny szef biura prezy­
dialnego p. kpt. Lepecki, byty ad jutant 
Marszałka. Na stanowisko szefa biura pre 
zydjalnego powołany zostanie szef gabine 
tu  m inislra spraw wewnętrznych p. Jerzy 
Brzozowski.

Przy tej sposobności po raz drugi notu 
jem y już pogłoskę, jakoby redaktor „Kui 
je ra  Porannego" p. Stpiczyński miał zo, 
stać wiceministrem i jemu to podlegałyby 
sprawy propagandy prasowej, radiowej, 
kinowej itd..

Zwolennicy nowego urzędu propagan­
dy wyzyskują m. in. perypetje, jakim  u- 
legło ostatnie przemówienie generalnego 
inspektora sił zbrojnych Zajęła s;e tym 
jedna z agencji, która bardzo niedołężnie 
spreparowała przemówienie gen. Śmigło 
go Rydza.

(Dziennik Bydgowski)
POLSKIE JAGODY POD NIEMIECKĄ' 

MARKĄ
W latach ubiegłych eksportował Emy po 

każne ilości jagód czarnych do \c g lj i  i 
Niemiec. Część tego wywozu kierowaną 
była drogą lądową do Niemiec i stąd prze? 
Hamburg ekspedjowana do Auglji.

Jak  donosi Izba Przemysłowa —■ Hadlo 
wa w Gdyni, angielscy obiorey polskich 
jagód nie widzieli o iem, że jest to pro­
dukt polskiego pochodzenia i tylko wsku 
tek braku bezpośredniego kontaktu mię­
dzy polskimi eksporteram i a angielski­
mi odbiorcami, towar ten uchodził przez 
długi ezas za artykuł pochodzenia nie- 
mu<:kiego.

Obecnie dzięki gdyńskim firmom owo­
cowym. posiadającym duże stosunki na 
rynku angielskim dowiedzieli się angliey 
że jagody otrzymyw. 7, Hamburga, poeho- 
dzą z Polski i wyrazili zdziwienie, dlacze 
go sprawa ta  przez tyle la t była tolerowa 
na, tembardziej. iż polscy eksporterzy po­
siadają wszelkie udogodnienia dc bezpo­
średniego eksportu przez Gdynię,
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Na froncie walki o place i prace
S tra jk  robotników  w cementowni 

w Szczak jw ej został zlikw idow ał.;/
N a konferencji, k tó ra  odbyła się w  

K rakow i j
podpisana została umowa, mocą któ­
rej zarobki robotnicze zostały pod wyż 
szone o fi proc.

Pozo tom dyrekc ja  cem entowni przy 
izekła w ypłacić robotnikom  odszkodo­
w anie za dni stra jkow e w postaci 4 
p łatnych  dniówek, przekazać 5900 zł. 
na  św iadczenia lekarskie na  okres po 
t ł oju luitv it. p.

ZLIKW IDO W ANY Z AT ARO W
T ART A KU SZ PIG I ELM AN A 

W DĄBROW IE
W ta r ta k u  spółki leśnej Szpigelma- 

na i M agierkiew icza w D ąbrow ie w y­
buchł z a ta rg  o depu ta ty  drzew ce.

Na konferencji w dniu  w czoraj­
szym z właścicielam i ta rtak u , w k tórej 
udział wziął sek re tarz  ZZZ. p. T/tw or 
nia i delegaci robotniczy ustalono że 
robotnicy otrzymywać będą miesiąc/ 
nie 4 krążki drzewa.
U O F N IĘ IO  W YM ÓW IENIA W F A  
BRYCE „ELEK TR Y C Z N O ŚĆ  W  

ZĄBKOW ICACH.
D yrekcja fabryki chemicznej „E le 

ktryczność" w Ząbkowicach zami rza  
ła zredukowrać 180 robotników, na.ogól 
ną liczbę 280 zatrudnionych.

W yw ołało to sprzeciw robotników. 
O negdaj insp. inż. Zwoliński bawił na  
m iejscu i odbył konferencje z robotni 
kami, k tó ra  nie doprow adziła do poro 
.zumienia. W obec tego 2 0 0  robotników  
zastrajkow ało , okupując fabrykę.

W  diiiU wczorajszym  inż. Zwolin

Tydzień 55 °M. w Sosnowca
•

U roczystości „W ielkiego tygodnia  
P. C. K .“ w. Sosnowcu odliędą się w 
dniach 6  i 7 bm. wTedług następującego 
program u- sobota, dnia 6  bm. godz. 
i 9.00 — C apstrzyk.

Niedziela, dnia 7 bm. godz. 015 —> 
Zbiórka organizacyj przed szkoL  p >w 
szechną P rausa , ul. Prezyd. M ości­
ckiego Nr. 18. Godz. 9.45 — Nawożeń 
stw o w kościele N M P. w Sosnowca. 
Godz. 10.30 — Pochód. Godz. 11 00— 
Przem ów ienie przed Ratuszem . Godz. 
11.15 — D efilada

i  iiyie Zieleni
O negdaj w oddziale m echanicznym  

fab ryk i Babcock - Zieleniewski S 3 
snowcu uległ nieszczęśliwemu w ypad­
kowi -wiertacz Roman Rarok. zamócsz 
kały  w Zagórzu przy ul. M Raszew­
skich 29.

R arok za ję ty  był podnoś? m u m
bloku żelaza, który spadł mu na  rękę, 
m iażdżąc dw a palce u praw ej ręki 

Rannego przewieziono do szp ita la  
ubezpieczalni społecznej w Scsnow-u

Zawiadomienie
O ’ N adzw yczajnem  W alu cm 

Zgrom adzeniu Członków Stow a­
rzyszenia Spółdzielczego „K-do- 
n ja “ w  Ząbkowicach, k tó re  ulbę 
dzie się dnia 9 czerwca 1.935 r., 
w  sali Domu Ludowego w Ząhke 
wicach o godz. 18-oj, na k tóre 
w zyw a swych członków.

Sprawa przydziału parcel.
U prasza się o punk tualne  p rzy  

bycie.
Zarząd.

eki ponownie udał się do Ząbkowic i 
za ta rg  zlikwidował.

Dyrekcja fabryki cofnęła wymó­
wienia 188 robotnikom, a na ich miej 
see 108 robotników wysłanych zostanie 
na urlop turnusowy.

Robotnicy pozostający na urlopie o 
trzym ają  połowę d epu ta tu  węglowego. 
Jednocześnie dyrekcja  p rzyrzek ła  nie 
potrącać robotnikom  z zarobku za czas 
s tra jk u . Robotnicy p rzystąp ili wobec 
tego do pracy.

IIOgród „PALAIS DE DANSE
Sosnowiec (Sadowa 3) teł. 12-32

Od 1 czerwca 1936 r. w ystępu ją:

Wacia Morawska sub re tka  I 

Lucy Merlna
tancerka  — solistka i ina.

P rzyg ryw a znakom ity zespól ulubieńca publiczności 1 
kapelm istrza  LEONA DIM ANTA.

Codziennie koncert od godz 20 tej, w  niedziele i św ięta od g. 17-tej.

Naczelnicy rejonów stra2ack!ch
w powiecie będzińskim^

Na ostątniem posiedzeniu zarządu po­
wiatowego straży ogniowych, któro się od 
było w gmachu starostwa w Bądzmie za­
łatwiono szereg spraw.

Naczelnikiem rejonu sosnoweetnego zo 
stał mianowany p. E. Winter, pierwszym 
zastępcą p. O. Lange, drugim p. E. Ea­
rner.

W rejonie dąbrowskim mianowano na­
czelnikiem p. A. Zajdlera, w rejonie gro- 
dzieekim p. Er. Drożdża, w rejonie bobro- 
wnickim p. Oz. Mandata, w rejonie olku­
sko - siewierskim p. M. Przytomski, w re­
jonie ożarowickim p. I. Widera, w rejo­
nie wojkowekim p. Z. Ostrowski i zastęp­
cą p. A. Krzykawski i w rejonie łosień- 
skim p. J. Przybyła.

Dla utrzymania łączności zarządu od­
działu będzińskiego z terenem oraz w ce- 
lub bezpośredniego kontaktowania .-ic z za 
rządami straży pożarny cli przeprowadzo­
no podział i przydział rejonów pos/.ezegól-*

Gdy wyciągał z kieszeni..,
W czoraj rano  na  dworcu ko lejo ­

wym  w Sosnowcu zatrzym any został 
Szyja F a jgenb la t, zam ieszkały w W ar 
szawie, N iska 33, k tó ry  w czasie wsią 
dan ia  do pociągu usiłował skraść z 
kieszeni 45 zł. na  szkodę S tan isław a 
W oźniakowskiego, zamieszkałego w Mo 
snwcu przy  ul. Sienkiew icza 1-a.

K ieszonkowca 
dzom sądowym.

przekazano wła-

N i e p o m n y  zwyrodniałeś
N a ul. Północnej w Józefow ie pod 

Zagórzem  napad ł na pow racającą z 
pracy  15-łetnią L. W. jak iś  osobnik 1 
usiłow ał dopuścić się na  niej gw ałtu. 
Zw yrodnialca spłoszyli i zm usili do 
ucieczki przechodnie.

Okazało się, że był nim 27 letni 
mieszkaniec Sosnowca (Słowackiego  
22) Edward Janeczko, karany już za

13 —

Niezwykle tania wycieczka do Domu Polskiego 
w  WAHNIE

30 czerwca 1936 a  Zł. 2 65 .
Zapisy we wszystkich placówkach Orbisu.

Pożar w I ąpkowicach

DziecKo pod Kołami 
samochodu

D nia  k bm. w godzinach wiecynr- 
aych na prze Lodzącą szosą na Jęzo 
rze  obok ^iwki 7-Ietnią Elizę M yjkuw 
ską najechał samochód osobowa Szo­
fe r  zbiegi- M ajkow ską w stan ie  bezna 
dziejnym  odwieziono do szp ita la  w 
Sosnowcu.

O negdaj około godziny 2 popo­
łudniu  wybuchł pożar we wsi Tąpko­
wice w zabudowaniach Antoniego Mwo 
body.

Ogień przy sprzy jającym  w ietrzą 
przeniósł się na sąsiednie zabudow ania 
1 straw ił cztery domy mieszkalne, czte

W chwilach Klęski — c h ro n i -  r a t u j e . . .

Wszyscy do szeregów P. C. K.

Nr. 133

RAD JO

nym członkom zarządu oddziału.
Prezesowi R. Hermanowi przydzielono 

rejon dąbrowski, p. Rosikoniowi — rejon 
grodziecki, p. Stawiarzowi — rejon sosno­
wiecki, p. Nowarze — rejon los i; Oski, p. 
Ostrowskiemu — rejun wojkowicko - ko­
ścielny, p. Furtńankowi — rejon bhrow- 
nicki, inż. Krajewskiemu — rejon olku­
sko - siewierski i st. instruktorowi p. Kał 
feowskiemu zastępstwa wyżej wymienio­
nych.

Pozatem zarząd zatwierdził na p. o. zast 
naczelnika straży pożarnej ochotniczej w 
Czeladzi p. M. Koprsywę, w Kamycaeh p. 
A. Boronia, w Łośniu —■ p. St. Chłąda. w; 
Psarach p. J. Flaka, w Woj ko wiem h Ko­
mornych p. A. Wideraka, w Żychcicach 
p. E. Klimczyka oraz ra p. o. komendant­
ką ZSSP. w Wojkowicach Komornych p.' 
Heleną Wojtasikówną, a na zastępczynią 
p. Wł. Polakówną.

W  związku z kradzieżą m ieszkanio 
wą u W ładysław a D udka w Zagórzu 
został zatrzym any jako  podejrzany  
W ładysław  Boroń, bez stałego m iej 
sca zam ieszkania. P rzekazano go w ła 
dzom sądowym.

podobny czyn póltorarocznem więzie­
niem z zawieszeniem kary.

•Janeczko stanął wczoraj przed są­
dem okręgowym  w Sosnowcu i skaza 
ny został na  trzy  la ta  więzienia, z 
czego połowę darow ano m u na mocy 
am nestji.

Rozpraw ę przeprow adzono przy  
drzw iach zam kniętych.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek, 5 czerwca.

6.80 Kiedy ranne wstają zerze. 6.33 Pa 
budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 8.00 Aa 
dycja dla szkół. 8.ł0 Audycja dla pobui# 
wych 8.80 Przerwa. 11.57 Sygm d czasu z 
Warszawy 12.08 Programy lokalne. 12.50 
Oliwilka gospodarstwa domowego 12.55 
Programy lokalne. 13.05 Dziennik połud­
niowy. 16.00 Koncert muzyki lekkiej w wy 
konaniu orkierstry 58 p.p. 1645 Skarby 
Polski: 19.00 „Życie człowieka w pieśni" 
19.45 audycja słowno - muzyczna 20 55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 Koncert sjm fo- 
niczny 22.00 Wiadomości sportowe. 22.15 
Muzyka lokka i taneczna 23.00 Program 
lokalny Warszawy.

KATOWICE.
Piątek, 5 czerwca.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze” 
6.03 Marsze i walce (płyty): 6.28 Zapowiedź 
programu. 6.28 Parą informacyj. 12.03 Mu 
zyka lekka (płyty) 12.55 Chwilka społecz 
na 13.02 Wiadomości bieżące. 13.15 Muzyka 
operowa (płyty) 14.13 Wiadomości giełdo 
we. 15110. Lekcja jązyba polskiego. 18.10. 
Wiązanki pieśni ludowych. 18.85 Koncert 
reklamowy

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, 6 czarwca

8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstąją zorze” 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Programy lokalne, 
7.20 Dziennik poranny. 7.80 Programy to 
kalne. 800 Audycja dla szkół 8.10 Audycja 
dla poborowych. 8.30 t'rzxewa 11.57 Sygnał 
czasu oraz hejnał z Wieży Marjackiej w, 
Krakowie 13.15 Przerwa dla Warszawy 
14.30 Programy lokatne. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze 15.45 „Album z  Polski — au­
dycja dla dzieei 16.00 Koncert polskiej mu 
zyki religijnej 16.40 Nasi, dostąp de morza 
dawniej i dzisiaj 17.20 Koncert muzyki 
szwedzkiej z okazji świąta Narodowego 
Szwecji, 18.05 Rozwiązanie zagadek 1830 
„Kukułka wileńska1* 19.00 Programy lokal 
ne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Mię­
dzynarodowo Zawody Konne w Warsza­
wie. 20.15 Audycja dla Polaków zagrani­
cą. 21.35 Dziennik wieczorny. 22.20 Poga­
danka aktualna i wiadomości sportowe. 
2300 Program lokalny.

ry  stodoły i 2 szopy, ogólnej w artości 
11.600 zł.

Dzięki usilnej akcji s traży  p-ż.ar- 
nej pożar nie objął dalszych zabudo­
wań. J a k  ustalono pożar pow stał w 
domu Swobody w skutek w adliw ej bu 
do wy kom ina. W ypadku z ludźm ' w 
czasie pożaru  nie było

Lgota— tanie i piękne letnisko
N astąp ił okres urlopów  i w yjazdów  

na  letn iska.
Dziś jednak , kiedy w budżocio n a ­

szym odgryw a rolę bodajże każda zło <
tów ka, m usim y pom yśleć o tem. aby 
stan  swojego zdrow ia popraw ić, w y ­
począć i dobrze, ale niedrogo i w ra ­
m ach budżetu.

Trzeba ty lko w ybrać odpow iednią 
d la tego miejscowość.

T aką miejscowością, k tó ra  całko­
wicie n ada je  się na le tn iska  je s t L gota  
pow. zaw ierciański. L go ta  leży tuż 
nad  rzeką W artą , odległą jes t od s ta ­
cji M yszków 6 klin., a  od p rzystanku 
Żarki 2 kim. Z najdu jący  się blisko las, 
rzeka, dobra kom unikacja (b ite  szosy) 
sklepy, s tw arzają  znakom ite w arunki 
d la  spoczynku

To też m iejscowy Zarząd K ółka 
Rolniczego dbając o rozwój i dobro 
swej wsi oraz o wygodę letników  zor­
ganizow ał k ilkadziesiąt wolnych po­
koi i chętnie będzie nimi służył w 
m iarę  zainteresow ania.

Ceny m ieszkań są bardzo p rzy ­
stępne. Łaskaw e zgłoszenia p rz y p  u ćo  
oraz wszelkich inform acyj udziela 
członek Zarządu K. R. p. E dw ard
Skuła, T.gota, poczta Koziegłowy.

•  •  ,
•  •

Z działalności Przysposobienia 
W oiskowego Kobiet

Koło Przysposobienia Wojskowego Ko 
biot w Będzinie zakończyło osiatn o kuka 
tygodniowy kurs obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej . vv kursie wzięły udział 
członkinie Kola Będzin i Grodzice u licz­
bie 50. Na program kursu złożyły sio wy­
kłady chemji gazowej, obrony przeciwlot 
niczej czynnej i bierną, o r g a n iz a . s łu ż b  
obronnych, ratownictwa itp., pokazy gazo 
we w terenie, zwiedzenia schronu ćwiczę 
ńia z maską wreszcie próby lotów. Kierów 
nietwo kursu spoczywało w reku instrukto 
ra p- Hartmana Kurs został zorgauizowa 
ny z inicjatywy Zarządu P  W.K. przez 
miejscowy L.O.P.P. Końcowy egzamin 
uczestniczek od.bądzie sic niebawem.

Złożenie egzaminu uprawniać będzie 
członkinie P.W.K. do tytułu i stanowi­
ska instruktorek OPZ.

Kurs OPZ. jest jed ią z ostatn eh prac 
P.W.K. Będzin W tych dniach przystąpić 
no do wyszkolona strzeleckiego. Kierownl 
ctwo wyszkolenia obiela instruktorka P> 

Homajerówna,

i
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„Grubszy zwierz" w sieci policyjnej
Każdy z nich lubi u kochanki wylądować

'Władzom policyjnym w Sosnowcu 
dobrze jest znany Ja n  Matuszyński, 
włamywacz i bandyta.

Przed kilku miesiącami Ma tuszy u 
ski zawitał do Sosnowca,gdzie f.olieja

schwytała go, gdy kochanka usiłowała 
schować Matuszyńskiego w stosie hru 
dnej bielizny pod łóżkiem.

Na pewien czas M atuszyński zni­
knął z widowni.

Z CZ^IAOZI
— KU UWADZE NASZYCH PETEN ­

TÓW. Do redakcji nadsyłane są często ko. 
muni’katy i notatki informacyjne, pisa­
ne niechlujnie i na świstkach papieru.

Podajemy do wiadomości naszych pe­
tentów, że tego rodzaju zapiski zosianą Po 
traktow ane tak, jak  na to zasługują — 
powędrują do kosza. — Red.

— OSOBISTE. Ks. kan. T. Jankowski 
— proboszcz p ara fji Wnieb. NM P w So­
snowcu wyjechał na trzytygodniowy u r­
lop wypoczynkowy.

— W DĄBROWIE okradziony został
Mieczysław W ojtasik, zamieszkały przy 
ul. Mireckiego 75. Złodzieje skrad.i por­
tfel skórzany z gotówką. 200 zt,, obrączką 
ślubną złotą i pierścionek złoty, ogólnej 
wartości 260 zł.

— POCZTOWE PRZYSPOSOBIENIE 
WOJSKOWE, ODDZIAŁ W SOSNOWCU
urządza dnia 7 bm. o godz. 11-ej w sali 
kina ..Zagłębie" poranek, na którym wy­
stąpi zc swoim bogatym programem zna­
ny wirtuoz na harmonijkach ustnych i 
klindze, koncertujący przed mikrofona­
mi Polskiego R adja w Katowicach K ra 
kowie — ulubienice publiczności Mieczy­
sław Gaweł. Ponadto wyświetlany ’ odzie 
najpiękniejszy film ^935 i\ „Wesoła Zu­
zanna"". Dla młodzieży dozwolony.

Czysty zysk przeznaczony na kolonio 
letnie dla dzieci najbiedniejszych pocz­
towców. Ceny miejsc od 25 groszy.

Osobliwy samosąd
W tych dniach mieszkańca Czela­

dzi Edw arda Szkupińskiego zam. 
ul. Przelajskiej spotkała na Górnym 
Śląsku niezwykła przygoda. Szliup id 
ski przed rokiem wrócił, jako ret m i­
g ran t z F rancji do Polski i znalazł się 
w eiężkiem położeniu materjalnem , po 
nieważ nie mógł pracować spowodu u 
! raty obu dłoni u rąk. Inwalidą pracy 
zaopiekował się komitet niesienia po­
mocy biednym oraz opieka społeczna 
przy magistracie w Czeladzi. S kapiń 
ski ostatnio udawał się na G. Śląsk, 
gdzie zajmował się zbieraniem ja ł­
mużny.

Z niewyjaśnionych bliżej przy­
czyn górnoślązacy przytrzymali ronini 
gran ta, zdarli z niego spodnie i scyzory 
kami pozbawili go męskości.

Szkupiński przybył do szpitala w 
Czeladzi, gdzie udzielono mu pierwszej 
pomocy, x następnie odstawiono g • do

szpitala powiatowego w Będzinie. Stan 
jego zdrowia jest poważny.

Osobliwe, że Szkupiński odmawia 
wszelkich wyjaśnień w jakich okolicz 
nościach dokonano na nim samosądu, ,

 o-o o—
(p) ZEBRANIE ZWIĄZKU PODOFI­

CERÓW REZERWY W CZELADZI odbą 
dzie się w niedzielę o godz- 9.30 raco w lo­
kalu „Kuźnicy4* przy ul. Staszica,

(p) PLAC 11 LISTOPADA ZAMIENI 
SIĘ W SKW EREK. M agistrat czeladzki 
przystąpił do rozbierania bruku na P la- 
ou 11 listopada, eoleiu urządzenia z niego 
skwerku publicznego. Prace posuwają się 
dość szybko, gdyż burmistrzowi Donob- 
czyńskiemu chodzi o uporządkowanie P la  
cu 11 listopada przed swoim wyjazdem do 
Kielc. Przyszły ta rg  odbędzie się już na 
now.em targowisku przy ul. Milowickiej, 
któro jest już całkowicie ukończone.

Z ZAWIERCIA

Z działalności zrzeszenia powiatowego Z F O K,

Kug już los do l-e | k lasy 
w  szczęśliwe! ko lek tu rze  "

St. HL«WSK»EJ
w SOSNOWCU, S-go Maja 23 

lub w oddziałach: 
w BĘDZINIE. Małachowskiego 1 
w DĄBROWIE G 3 go M aja 2 
w ZAWIERCIU, 3 go Maja 3 
w GRODŻCTT Kościuszki 3 

bo ciągnienie rozporzyna sic 18 go 
czerwca tu

— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicą spędzo­
no w ub. tygodniu: 101 szt. bydła 2167 szt. 
świń. 120 cieląt, razem 1691 szt. zwierząt. 
Płacono za kg. żywej wagi za: fceny loco 
targowica łącznie z kosztami handlowe- 
rni): hvdlo: od 40 gr. do 78 gr., ciel eta: od 
W) - r  do 85 gr.. Świnia: od 88 gr. do 115 zł.

Przebieg ta rgu : tendencja u św’u zniż­
kową.

KOMENDA KOLA PODOFICERÓW 
REZERWY SOSNOWIEC - ŚRÓDMIE­
ŚCIE zawiadamia eztonków. żo w dniu 6 
hm. o godz 17.30 i w każdą następną so­
botą odbywać się będa ćwiczenia przygo­
towawcze na boisku PW  i WF. c PCS.

W  dniu 7 bm. o śodz. 930 odbędzie się 
strze 'aoie z Icon i m ałokalibrowej i,a boi- 
ęku PW. i WF. Komenda zwraca się do 
4! z łon k ów o punktualne przybycie na ćwi­
czenia,

— MONOGRAFJA ZAGŁĘBIA DĄ­
BROWSKIEGO. Wyszedł z druku zeszyt 
nr. 16 i 17 tomu I I I  Mon ogra fji Zagłębia 
Dąbrowskiego. W  treści zeszyt zawiera: 
dzieje, opis i legendy zamków w boboli- 
*aeh i Mirowi®, historję p rastarej Niego- 
woj oraz dzieje wiosek gminy Myszków 
ł Niegowej. W  tekście kilka ciekawych 
ilustracji.

— PPRZEDSTAW IENIE. W przyszły 
piątek 12 bm. o godz. 8 wieczorom Tow. 
przyjaciół szpitala dia dzieci urządza w 
sali domu katolickiego przy ul. Mościckie 
go w SosnowcG przedstawienie teatralne 
S-cfc aktówek: ,,Grajek", „W winieniu*4 
i „Zbrodniarz4*. Obrazki sceniczne wyko­
nają aKyśei teatru.

Miła rozrywka i cel filantropijny prze 
may,da ją  za poparciem imprezy.

Odbyło się walne zebranie Zrzeszenia 
Powiatowego Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet. Obrady odbyły się w sali 
posiedzeń wydziału powiatowego, udział 
w nich wzięły delegatki poszczegó.nyeh od 
działów ZPOK., pokrewne organizacje i 
zaproszeni goście.

Zebranie zagaiła przewodnicząca zrze­
szenia powiatowego ZPOK. starościna p. 
W ardejn - Zagórska, przewodniczyła H. 
Jakliczowa. Jako gospodarz powiatu po­
witał zebranych s ta ry  ta  W ardejn - Za­
górski, który w swem przemówieniu wy­
raził uznanie dla pracy społecznej i ideo­
wej organizacji, jak  również podkreślił 
rolę i znaczenie kobiety w życiu poi i tycz­
ne rn państwa.

Interesujący odczyt na temat „A ktual­
ne zagadnienia gospodarcze*1 wygłosi? po­
seł inż. Z. Sowiński. Sprawozdanie z dzia­
łalności ustępującego zarządu zda'-' prze- 
wodnicząea tego zarządu starościn . W ar- 
dejn - Zagórska. P raca organizacyjna u- 
ję ta  jest w referaty : wychowania poi i tycz 
no - obywatelskiego, opieki nad r-jatką i 
dzieckiem spraw kobiecych wytwórczości, 
spraw miejskich i finansowych.

Najowocniet pracowały referaty : wy­
chowania polityczno - obywatelskiego, o- 
pieki nad matką i dzieckiem i referat 
spraw kobiecych.

Tłefenmtka wvch< wania polityczno - 
obywatelskiego była początkowe p . H. 
Mitkowa później p. A. Pytrusow a Inten­
sywną pracą odznaczył sie re fe m  opie­
ki nad m atką 5 dzieckiem, który spoczywa? 
w rękach p. M Pawłowskiej. O ’v o en oj

dane: prowadzenie 5 przedszkoli, 6 tygod­
niowych półkolonij kunich dla 763 dzieci, 
3:miesięeznego dożywiania zimowego w 
16 miejscowościach dla 1108 dzieci, 1 tórym  
wydano 93211 porcyj, ułreji odzieżouej dla 
najbiedniejszej dziatwy. Pozatem refera t 
ten urządzał obchody i akademje 'koliea,- 
nośeiowe, imprezy dochodowe, zbiórki pie 
niężne i w naturze, oŁdarował uh c- niam i 
biedne dzieci, przystępujące do pierwszej 
komunji świętej, wygłaszane były odczy­
ty dla matek.

Dokarmianie i póticolonje letnie finan­
sowane były przez powiatowy związek sa­
morządowy, częściowo z własnych fun­
duszów związku.

Referentką spraw kobiecych by-a sta­
rościna W ardejn - Zagórska. Z zakresu 
tego referatu  wygłoszonych (zostało 170 
odczytów w poszczególnych ośrodkach 
wiejskich.

Po przyjęciu sprawozdań do wiadomości 
dokonano wyboru nowego zarządu, w 
skład którego zostały wybrane: perewod- 
niezącą starościna Zagórska (ponownie),
I  wiceprzewodniczącą — p. M. Pawłowska,
I I  przewodnicząca — p. A. Słooińika. ja ­
ko członkinie zarządu pp.: G. Kuknikowa, 
A. Pytrusowa. J . Rudnicka. St. Palme, M. 
Mytykowska i K. DytniszkiewiczMina. za 
stępcy pp J . Łaska ’ H  Schwarz Do ko­
misji rewizyjnej pp.: I. Krzyżkkm iczo- 
wa. Z Czajkowska i Z. H ilgetn ',r< wa ,za- 
sdency pp.: Z. Szpilówna i Z. Czaplińska. 
Delegatkami na walny zjazd ZFOK. w 
W arszawie wybrane zostalv: starościna 
W ardejn Zagórska i dyr. TI. Jakliczowa

p rp r* ^ ~ v « ł n  Świ nrlcy .a n« f t ł ć  n u

Teoria i praktyka
Są pewne prawdy, na któro wszy­

scy się godzimy, które wszyscy rozu­
miemy, często je nawet powtarzamy, ze 
nic nie dzieje się samo z siebie Ażeby 
coś uzyskać, musimv się o to starać i 
musimy nad tem pracować. Ale czy i- 
stotnie zawsze tak postępujemy 1

Nieraz się słyszy, że ktoś westchnie 
i powie „Żeby tak wygrać na L o 'e rji!“ 
Ale czy ten, który mk powie, ma istot­
nie los w kieszeni?

Ciekawie na ten .emat opowi da je­
den ze szczęśliwych posiadaczów ćwiar 
tki losu, na który ). adła w umegłym 
ciągnieniu czwartej klasy jedna z du­
żych wygranych.

Pan ten miał właśnie zwycza j od 
czasu do czasu wzdvchac i pow arzać: 
gdyby tak wygrać na Loterji! Aż raa

Onegdaj policja sosnowiecka stwier 
dziła, że groźny bandyta przebywa zuo 
wu u swej kochanki w Sosnowcu przy/ 
ul. Ludwika 1.

Istotnie przybyła policja znalazła 
tam Matuszyńskiego, którego pod o- 
skortą przeprowadzono do wydziału 
śledczego.

Schwytany bandyta poszukiwany 
jest przez policję w Chrzanowie, Kato 
wicach i Bielsku za szereg napadów i 
włamań kasowych.

W Chrzanowie Matuszyński doko­
nał licznych wdamań kasowych i napa 
dów na leśniczówki.

W  marcu br. Matuszyński dokoaa! 
w Bielsku zuchwałego napadu na nue 
szkanie kupca Szenkiera., któremu zra 
bował 15.000 zł.

Schwytanego włamywacza przeka­
zano władzom poszukującym.
■ H B n B R H B n B B H H H B B U i n B n H

Echa awantur
antyżydowskich na Pogoni
[Wczoraj w sądzie okręgowym w  

Sosnowcu znalazły epilog głośne zaj 
ścia antyżydowskie, które miały miej 
see z końcem lutego b. r. na Pogoni w 
Sosnowcu N a ławie oskarżonych za 
siedli trze ' mieszkańcy Pogoni Roman 
Frankowski (K aliska 24), Komor ud
Jaskólski (Rudna 46) i Franciszek Lu 
czak (Bracka 4), pod zarzutem r.ubli 
eznego nawoływania do ekscesów anty 
żydowskich, przyczem wybito kilka 
szyb w żydowskich mieszkaniach.

Wobec niemożności ustalenia, czy 
oskarżeni byli właściwymi winowajca 
mi, sad wydał w L ok  uniewinniający, 

—1'()0—
Zebranie robotników  
walcowni hr. Renard

Wczoraj odbyło się zebranie robot­
ników walcowni hr. Renard w sprawia 
proponowanego nowi.go cennika płac.

Po referatach sekretarzy związko­
wych Rylskiego i Angiera, robotnicy 
postanowili domagać się utrz. mania
dotychczasowego ee mika.

• •
•  •

— ATRAKCYJNY OGRÓDEK. Od kil­
ku dni otw arty ogórd przy bar-daicingu 
,,P alais de danse11 w Sosnowcu (Sadowa 3) 
cieszy się niesłabnącem powodzeń’tm .

Miły pobyt na świeżem powietrzu u- 
rozmnicają występy nowozaangat.v. anych 
sił artystycznych, W V i Morawskiej, kró. 
lowej scen kabaretowych oraz świetnej 
tancerki - solistki Lucy Moriny.

W arto zobaczyć i spędzić parę chwil 
miło i tanio.

- J J -

Zebrania

sam roześmiał się z siebie: „Jak  mogę 
wygTać, skoro nie gram?" T w tym do­
piero momencie zrozumiał namacalnie 
— jeżeli tak powiedzieć można — tę 
prostą, zdawałoby się prawdę, że aby 
wy era ć trzeba grać.

Odtąd grał: fortuna mu dopbala.
Niecli z tego wydarzenia ww-iągną 

morał ci. którzy do Loterji, czasami 
wzdychają, ale bez iosu w kieszeni; 
niech nie zapominają też, że ''mgnie­
nie pierwszej klasy irzydzmsL"" szóstej 
Ln+orR roznocz^nn sie 1S-nr> brr
■■■■ ■ ■ ■ ■■■W— BW —

Każdy grosz, złożony na 
POJSKT CZKFW ONY R7YŻ  

powiększa kapitał bezpieczeństwa 
w chwilach katastrofy.

Zarząd Stowarzyszenia Absolwentów 
Miejskiego Instytutu Kształcenia Handlo­
wego w Chorzowie, oddział w Sosnowcu
zawiadamia swoich członków, że w medzio 
lę, dnia 7 czerwca o godz. 9 rano w szkom 
Handlowej T. Płockiego, odbędzie się wal 
ne zebranie kwartalne z referatem  dy­
skusyjnym, na które zarząd prosi o jak- 
najliczniejszo przybycie Osobne zaproszę 
nia wysyłane nie będą.

•  •  •  ~
Prezydjum  sekcji oczorców górniczo ?* 

technicznych polskicgr związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych i han­
dlowych w Sosnowcu zawiadamia, że wi 
nadchodzącą niedzielę o godz. 10-ej odbę­
dzie się w lokalu związku w Sosnowcu, 
ul. Sienkiewicza nr. 17-a miesięczne po­
siedzenie członków zarządu i delegatów; 
sekcji.

Prezydjum  sekcji prosi wszystkich zar 
iuteresowanych o punktualne i bezwzględ 
ne przybycie na posiedzenie.

•  •  •
W  niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 9-ej 

rano w sali Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Sosnowcu przy ul. M arjae- 
kiej nr. 1 odbędzie się ogólne zebranie 
pracowników piekarskich. Zwołam  przez 
Związek Piekarzy Zj odnoczenia Zswodo. 
wego Polskiego w Sosnowcu. Na porządku 
obrad będzie omawiana ciężka sym aeja 
w pieką rstw ie
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Zaoszczędzone pieniądze zrabowali
bandyci

Tragiczny schron przed piorunami

W nocy na 4 bin, trzech zamaskowa­
nych rabusiów wtargnęło przoz okno do 
mieszkania gospodarza Stanisława Pół­
toraka w Zagórowej, gm. Jan g r it  i po 
Bteroryaowaniu domowników rewolwera- 
jmi, zrabowali napadniętemu zł. 1-M'O go­
tówka.

Poszkodowany, ani jego rodzina ryso­
pisu bandytów podać nie może.

Zarządzony pościg przez policję i ic dał

narazie pozytywnych wyników.
Półtorak pieniądze te przoz era® dłuż­

szy oszczędzał na splotę rodzeństwa z go­
spodarstwa, lecz zamiast je składać na 
procent do PKO. lub KKO., przetrzymy­
wał je wr mieszkania... dla złodziei.

Wypadek ten powinien być przestrogą 
dla innych gospodarzy, trzymających zło­
tówki po skrzyniach łub za po w Ją .

K IE L C E , 4.6. W czasie szalejącej 
nad  woj. kieleekiem burzy, jeden z 
piorunów  uderzył w szopę K azim ierza 
Olszaka, we wsi Małogoszcz, po w. 
jędrzejow skiego,
zabijając na miejscu robotnika Adolfa 
Bata, który wraz z innymi schroni! się 
tam przed burzą. Ponadto piorun po­

rani! ciężko żonę Bata, oraz Józefa  
Koniecznego i jego syna W ładysława.

Również we wsi K alinów ka, po w. 
opoczyńskiego w czasie burzy p iorun 
uderzył w dom K onstantego K alisz- 
czaka, w zniecając pożar, k tó ry  straw ił 
dom w raz z zabudowaniam i.

Ślepak jestem

Oddłużenie olkuskiego pow. z w. samorządowego
C entralna komisja oddłużeniowi umo­

rzyła powiatowemu zw. samorządowemu 
w Olkuszu sumę 287 tys. zł. długu kapi­
tałowego w instytucjach prawno - j.ublicz 
nyeh.

Dalsze oddłużenie samorządu powiał.

u prywatnych wierzycieli przeprowadzi 
kom isja wojewódzka w najbliższym czasie 
przyczem jak już można wnioskować na 
podstawie dotychczasowej procedury, uzy 
skane zostaną przez pow. zw. samo.-z. naj­
prawdopodobniej dal sze poważne ulgi.

(o) PRZED DNIEM SPÓŁDZIET CZYM 
W OLKUSZU. Z okazji .,Dnia srćłdziel 
ezego‘‘ w dn. 7 bm. (tj. w niedzielę), nowo­
powstała spółdzielnia spożywców w Olku­
szu przygotowuje się do uroczystego ob­
chodu swego święta poraź pierwszy.
W ramach programu „Dnia spółdzielcze­

go" odbędzie się o „godz. 9 rano nabożeń­
stwo w kościele parafialnym , poświęcenie 
nowozałożonych dwuch sklepów sjiożyw- 
ezych, tj. sklepu nr. I przy fabr. „Olkusz* 
i nr. 2 w rynku. O godz. 11 akademia spół-

-ooo-
dzielcza w sali kina ,O rzeł“ w O tuszu.

Do wzięcia licznego udziału w święcie 
spółdzielczym, zarząd spółdzielni olkuskiej 
zaprasza przede wszy -dkiem swych człon­
ków, sympatyków, doiegaeje okoinznyeh 
spółdzielni, kółek rolniczych i społeczeń­
stwo olkuskie.

(o) NOWY LEKARZ. Stanowi 1 o or­
dynatora - chirurga w szpitalu powiato­
wym w Olkuszu po śmierci dr. L r  ienie- 
kiego objął z dn. 1 bm. dr. Zenon Modrze­
jewski z Warszawy.

Z  KIELC

Pan Izak Cytryn szedł bardzo ponury 
na komisję poborową, w towarzystw:e swe 
go przyjaciela, A braham a SzpiJfjg ’a.

— Na co się mam skarżyć? — p; .;ał pan 
Cytryn po drodze. — Na serce, z powodu 
jak  wchodzę na piąte piętro, to ono mnie 
okropnie stuka?

— To nie ma sensu! — odparł pan Szpil 
fogiel. — Co kogo szkodzi, że serce na pią 
tein piętrze stuka? Wojna się odbywa na 
parterze.

— To może narzekać na płuca?
— Co znaczy płuca Czy na wojnie się 

dmucha? Tam się strzela. Do tego płuca 
są niepotrzebne. Ale ja  cię eoś powiem, I- 
zak! Ty narzekaj, na f-czy. Bądź tik i śle­
py, że na dwa kroki nie widzisz. Niech’ 
cię udowodnią, że nie.

•  * ®
Zgodnie z radą przyjaciela, pan Izak 

udawał przed komisją krótkow idza.
— ślepa, kura jestem — tłumaczył Icka 

rzowi — na dwa kroki nie w idzę. Ze mnie 
jest taki krótki widz. że nawet w innego 
ucha nie mogie zobaczyć.

— Zaraz się przekonamy — odparł le­
karz. podchodząc do wiszącej na ścianie 
tablicy. — Widzi pan te litery?

— Nie widzę.
— A te?
—• Tak samo nie widzę.
— A te największe?
— Też nie widzę. Szkoda pański trud, 

panie lekarz! Ślepak jestem. Choćbyś 
innie pan konia pokazałeś, toby go ież nie 
zobaczyłem. Już taki mani cholerny 
wzrok.

— To niemożliwe.
— Niemożliwe. No to zaraz dam pans* 

doktora dowód. Czy pan doktór widzisz 
tego gwoździa na suficie?

— Widzę.
— To znaczy, że pan masz dobry 

wzrok. Natomiast ja  jego nie widzę.
Mimo tak przekonywującego argumen 

tu, komisja uznała pana Cytryna m zdol­
nego do służby wojskowej.

Biedny poborowiee opuścił loka! kom! 
eji w bardzo posępnym nastroju i obił cze 
kajarego na ulicy przyjaciela zato, ie  mu 
źle doradzał.

W yr.ikła z tego sprawa sądowa.
Sąd uzna! winę pana Cytryna za udo­

wodnioną i skazał go za pobicie na 3 dni 
aresztu.

W dniu św ięta  ku czci Głowy Państwa
W dniu poświęconym uczczeniu 10-le- 

cia urzędowania p. Prezydenta Rzplitej 
Ignacego Mościckiego, Kielce przy brane 
zostały w portrety Dostojnego Włodarza 
narodu, ozdobione kwiatami i zielenią.

Całe miasto tonęło we flagach, a wie­
czorem było bogato iluminowane. Po cap­
strzyku i hejnale z wieży strażackiej, od­
była się przed, kościołem garnizonowym 
uroczysta msza połowi z udziałem wojska 
organizacyj, przysposobienia wojskowego, 
szkół i miejscowego "-połeczeństwa z przed 
stawicielami władz na czele.

Po nabożeństwie na ul. Sienkiewicza, od 
była się defilada wojska, organizacyj spo­
łecznych i młodzieży szkolnej, którą przy­
ją ł woj. kielecki dr. Dziadosz i płk. Dojan 
Surówka.

Popołudniu odbyły się zawody sporto­

we na stadjonie oraz zawody motocyklo­
we i kolarskie. Na „placach publicznych 
i w parku miejskim koncertowały orkie­
stry.

W świetlicach związków i organizacyj 
społecznych, odbyły się z okazji 'O-leeia 
piastowania urzędu pizez p. Prezydenta— 
uroczyste akademje.

(k) NA FUNDUSZ OBRONY NARO­
DOW EJ. W związku z KMeeiem urzędo­
wania p. Prezydenta Rzplitej Tgn. Moście 
kiego, pracownicy i robotnicy tartaku  
państwowego w Kielcach ofiarowali na 
Fundusz obrony narodowej 1001) godzin 
pracy.

Przysposobienie wojskowe leśników 
przy tartaku  państwowym w K elcach 
przekazało 200 zł. z własnych funduszów 
na Fundusz obrony narodowej.

Jajka sprzedawane w aptekach
Lekarstwa będą za nas zażywać., kury

Dr. M atthieu, lekarz w Cti.ni i es 
daje  tak i sposób używ ania lekarstw : 
lekarstw o należy jako przym ieszkę -lo 
pokarm u, dać do spożycia kurze W  
ten sposób pacjent o trzym a lekarstw o 
w form ie, d la siebie na jła tw ie j s traw ­
nej, w ja jk u  kurzem .

D r. M atthieu zaleca chorym ua 
anem ję by przepisane im p repara ty  
żelaza zazwyczaj dość ciężko straw ne 
dla żołądków ludzi anemicznych, da­
w ali do spożycia kurom, a sami spo­
żywali ja jk a  przez nie znoszono Tak 
samo należy postępować z w szyslbie­
rni innemi środkam i.

R ady dr. M atthieu, o ile się p rzy j­

mą, stw orzą zupełnie nową dziedzinę 
w handlu ja jam i. Konsumenci będą r,ię 
dopom inali nietylko o ja jk a  świeże, 
ale o ja jk a  przeciw anem ji, wadliwej
przem ianie m aterji itp . W krótce już 
ku ry  znosić będą „ ja jk a  !eczn;oze‘ , o 
ile oczywiście pomysł dr. M atthieu ma 
okaże się zwykłą „kaczką".

Fundusze, składane przez spofeezei 
stwo, POLSKI CZERWONY KRZY 
zamienia w kolumny samochodów, \ 
samoloty sanitarne, w szpitale, lecz 
nice, sanatorja, w olbrzymi i niezmioi 

nie cenny sprzęt sanitarny.

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  
Z W Y C IĘ Ż A !

259.
— Nędznika najgorszego rodzaju" 

— powtórzył doktór. — P an  mówisz 
zapewnie o osobie, która ci podniosła 
kapelusz.

— Tak.
— O baronie de Reiss?
Posłyszawszy to, A m anda zerwała

się nagle.
— Ach... ach! — szepnęła — o nim  

więc mówię w willi sąsiedniej. J a k  
to dobrze, żem tu  przyszła.

— Co pan wyrzekłeś? — zapytał Tre 
neusz Bossę, patrząc z uśmiechem na 
doktora.

— Mówiłem o baronie de Reiss.
— Nadajesz pan tę nazwę człowie­

kowi, z którym , jak  ci mówiłem, podró 
żowałein na  okręcie Lord-M ajor w 
1861 roku?

— Tak, panie.
— Lecz skąd go znasz?
— W ezwany przezeń zostałem ubie 

glej nocy do młodej kobiety, m ieszkają 
cej z nim od kilku dni w willi Róż.

Amanda, ażeby lepiej posłyszeć, 
weszła na ławkę i przyłożyły ut ho do 
parkanu.

POWIEŚĆ.

— Ależ kochany — doktorze •—* 
— śmiejąc się, mówił Bosso dalej — 
on jest takim  baronem, jak  ja. lub ty  
nim  jesteś. W jakim ś ukrytym , a po­
dejrzanym  zapewne celu, przybrał ów 
ty tu ł i nazwisko. W  rzeczywistości na 
żyw a się on Owidjusz Soliveau...

— Jestżeś tego pewien, panie Bos­
sę?

— Ja k  to, że żyję! Twierdzenie mo 
je, doktorze, opieram  na ważnych pod 
stawach.

X II.

Podczas, gdy prowadzono w w ili  
sąsiedniej powyższą rozmowę, A m anda 
pow tarzała zcicha:

— Owidjusz Soliveau... nie zapom 
nę tego nazwiska! Dziwny tra f  pozwo­
lił mi poznać to, o czem wiedzieć p ra ­
gnęłam.

— ów* właśnie człowiek, m echanik 
z powołania — mówił dalej Ireneusz 
Bossę — zostawał pod wyrokiem  we 
F ran c ji. Chcąc ujść przed karą, płynął 
do Am eryki, zamówiony do w arszta­
tów Ja n a  M ortiroera w New -Jorku

i tym  sposobem znalazł się wraz zemuą 
na pokładzie Lerda M ajora. Ty, dok­
torze, również się tam  znajdowałeś.

— To rzecz szczególna — rzek! le­
karz. |

~  Dziwne, niepraw daż? Lecz bar­
dziej się jeszcze zdziwisz, usłyszawszy, 
że to jest w łaśnie ów nędznik, który 
nu ukradł wówczas torebkę z pmw.ędz 
mi.

— I  pan puścił tę zbrodnię bezkar­
nie?

— Mówiłem ci już, że pewien pa­
sażer, nazwiskiem  Paw eł Harm.ant, 
w staw iał się za nim, oddawszy r.n ;,ie 
r ; ,ruszono moje pieniądze P rzy  
rzekłem  więc nie oskarżać go przed 
kapitanem  okrętu. W  New Jork-* źle 
się prow adził, uczęszczał do sziberni, 
gdzie przegry wał swą pensję, w yno­
szącą anakom itą sumę, gdyż ów p x Ł  
różny, który mrne prosił za nim, s!,vv- 
szy się wspólnikiem M ottim era, po- 
w ierzył mu główny nadzór w jego fab­
ryce. Od chwili mego powrotu do Kran 
cji urw isza tego nie widziałem  wcale, 
aż nagle odnajduję go dzisiaj pod przy 
branem  nazwiskiem  barona de Reiss. 
To przywłaszczenie sobie ty tu łu  i n a ­
zw iska ukryw a znów niew ątpliw ie 
jak ieś przestępstw o, ponieważ, pow ia­
dam wam, Owidjusz Soliveau je s t zd< 1 
nym  do wszystkiego, z w y ja 'k iem  
uczciwego czynu.

— Nic o tern wszystkiem  nie wie­
działem — rzeki doktór — a jednak  
fizjonom ja jego od pierwszej chwili 
w strę t we mnie budziła.

— Nie myli cię to — odpowiedział

Bossę. — Ł o tr ten przybył do Bois-le- 
Roi bezw ątpienia z jakim ś zbrodni­
czym zamiarem.

— Bardzo być może. Tej nocy bo­
wiem w willi Róż zaszło coś n a d e  po­
dejrzanego.

— Któż jest ta kobieta, k tó ra  z miu 
m ieszka? — py tał Ireneusz.

— Ł adna osoba... kochanka jego. 
bezw ątpienia.

— 1 praw dodopodobnie wspólnicz­
ka zarazem. Gdybym należał jeszcze 
do policji, wszystkobym to zaraz na 
jaw  wyprowadził.

A m anda pobladła, drżąc cała

— Nie zadziwiłbym się bynajm niej 
posłyszawszy — mówi! starzec dalej 
— gdyby ów nędznik skazany został 
na  śmierć przez powieszenie, a  jego 
kochanka na dożywotnie więzienie. 
K to  się z kim wdaje, takim  się staje. 
Lecz powiedz mi, doktorze, cóż się tam  
stało dzisiejszej nocy w willi Róż, o 
czem przed chwilą wspomniałeś?

— Pam iętasz  pan, com ci opow ia­
dał przed kilkom a dniam i o skutkach 
płynu kanadyjskiego?

— Tego, k tóry  nazyw ają  w Ame­
ryce „napojem  praw dy"? Pam iętam  
to doskonale.

— Otóż ów m niem any baron de 
Reiss użył go te j nocy, aby w yw ołió 
a tak  obłędu, a  w nim wydobyć zezna­
nie od tow arzyszącej mu kobiety.

(d. c. n.).
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— A ileż chce dać ów zacny czło­

wiek! — pytała po czułem, gorącem 
podziękowaniu.

— Do stu pięćdziesięciu t\sięey  
franków, w trzecli częściach, każda po 
pięćdziesiąt tysięcy — odrzekł Ago­
stini. — Winianem jednak panią uprze 
dzić, iż co do tej nowej pożyczki K ła ­
dzie on pewien warunek.

— Choćby był najuciążliwszym 
nakłonię ku niemu Jerzego.

— Uciążliwym nie jest pod wzglę­
dem pieniężnym... Pan Wiliam Scott 
chce tylko poznać wierzycieli, wobec 
których wicehrabia przyjął zobowią­
zania, którym wydał podpisy, raz chce 
wiedzieć ogólną cyfrę długów pana de 
Nervey

— A! czy on czasem nie ma zamia­
ru  wykupienia wszystkich w e k s l i  J e ­
rzego!

— Nic nie wiem... Jestem  jedynie 
tylko jego posłannikiem. Nie mogła 
bvś pani otrzymać od pana de Nervey 
Jistv jego wierzycieli!

— Trudna to będzie sprawa... — 
mruknęła Melanja. — Jerzy  w niektó­
rych razach jest uparty.

— Jeśli się uprze, tem gorzej dla 
niego., musi poddać się temu bib in- 
terćsk-ie rozchwiejer

— Otrzymam nazwiska, jakich pan 
żąda — rzekła po chwili. — Przeniosę 
je  panu pojutrze. Znam jednego.z tych 
wierzycieli, jest to niejaki Bloełn 
mieszkający przy ulicy Hanowerskiej

pożyczył on Jerzem u dwadzieścia pięć 
tysięcy franków.

Włoch, zapisawszy solne adres i 
nazwisko w notatniku, odszedł, pole­
cając Melanji ścisłość w dostarczeniu 
wymienionej listy.

Przypom inają sobie czytelnicy, iż 
M elanja oznaczyła schadzkę av nad­
chodzący wtorek swojemu kuzynowi, 
Fryderykowi Bertin. Żadne /. nich 
dwojga o tern nie zapomniało.

M elanja pragnęła zabawić się ową 
przelotną miłostką, jakie od czasu do 
czasu zaprzątały jej głowę. F ryderyk 
zaś, jako praktyczny młodzieniec, wi­
dział w owym romansie, zawiązanym 
w Salonie rodzinnym, jedynie ceł pie­
niężny.

Oddawna, jakieśmy to powiedzieli 
pragnął on zostać kochankiem jakiej 
pierwszorzędnej gwiazdy z półświat­
ka. W idział w tem przyszłość dla s ie ­
bie.

Od piątej wieczorem rozpoczął swą 
aoaletę. która zdawała mu się być. naj­
wyższym wyrazem szyku i mody Krój 
wszakże jego ubioru, a nadewszystkó 
sposób, w jaki go nosił na sobie, oka­
zywały w nim za pierwszym rzutem 
oka łotra, hulakę, przebywająeeg i w 
knajpach i kawiarsiaeh najniższego 
rzędu.

O siódmej godzinie, z wypomado­
wanemu włosami, na czoło zczesanenii, 
udał się na ulicę des Moneeaus przez 
bulwar de Clichy.

Idąc, spotkał kilka dziewcząt, zna­

nych sobie z balików. Zatrzymywały, 
się, rozmawiając z nim zalotnie, F ry ­
deryk jednak tego wieczora traktow a’ 
je  zgóry, z miną wielkiego pana. Od­
powiadał na ich usmiechv lekkieia 
skinieniem głowy, przechodząc dumny 
jak Artaban. \

M elanja Gauthier, spodziewają,; się 
jego przytycia, uprzedziła Jerzego, iż 
będzie na obiedzie u ciotki Ferrou i 
późno wróci do domu.

— Zjedz obiad w ,klubie — mówiła 
— a nie strać wiele pieniędzy.

Nadzieja spędzenia wieczora, a 
może i całej nocy na grze w karty, 
przypadła^ bardzo do gustu w icehra­
biemu, który czuł w swoim portfelu 
sporą jeszcze paczkę banknotów do 
trzym ania banku w bakara. Nie sta­
wił zatem jej projektowi przeszkody.

W  południe kochanka w icehrabie­
go rozkazała kucharce przygotować 
wykwintny obiad, oraz poleciła przy­
nieść z piwnicy kilka butelek szam ­
pana.

Punkt o godzinie siódmej wszedł 
Fryderyk.

Pokojówka wprowadziła go do sa­
lonu.

Olśiuiony zbytkiem umeblowania, 
niemniej zdumiony został w spaniałą 
toaletą Melanji, jako i wykwintnoścm 
stołu, obficie winem zastawionego

Nad szczegółami spotkania dwojga 
tych ludzi nie będziemy zatrzymywali 
się dłużej. Byli oni oboje godni siebie 
wzajem, jak  gdyby dla siebie stwo­
rzeni. Otóż nie krępowali się konwe­
nansami przy tej pierwszej schadzce.

Fryderyk, w racając do siebie na 
ulicę Abesses. chował w pugilares ban 
knot tysiącfrankowy. otrzymany od 
kuzynki na drobne swoje wydatki.

Oboje dosięgnęli szczytu swych 
ideałów.

Co począć! Jedni szukają ich w 
pięknych, podniosłych czynach, dru­
dzy wśród błota i poniżenia.

U płynął dzień cały, użyty przez 
Arnolda Desvi^nes na zebranie po­
trzebnych objaśnień; nadeszła chwila, 
w której postanowił udać się do ban 
kierskiego biura Juljusza Verriore, 
by tam przedstawić czek na pięćset 
tysięcy flanków, otrzymany od S a­
muela Renard za sprzedaż djamentów 
i zażądać nań wypłaty.

Uderzyła jedenasta, gdy były se­
kretarz z K alkuty wszedł do tegoż 
biura, w którym siedziało kilku komi­
santów przy stołach, pochylonych nad 
rachunkowymi księgami.

Woźny w' szarym, stalowej barwy, 
surducie, ze srebrnemi guzikami, sie­
dział w korytarzu, gotowy do udziele­
nia objaśnień przybyłym.

— Ćo pan sobie życzy! — zapytał.
— Pragnę się widzieć z panem* Ju - 

łjuszem Yerriere.
— Pan bankier był już w biur/o 

zrana, jak zwykle, a obecnie pojechał 
do domu na śniadanie.

— Ale powróci!
— Zapewne.
— O której godzinie!
— Pomiędzy pierwszą a drugą... 

lecz jeżeli pan ma interes do banku, 
można się udać dc. któregoś z urzędni­
ków, objaśnią pana w tym razie.

— Chcę zinkasować czek.
— Udaj się więc pan do okienka, 

oznaczonego drngpm numerem, tam 
pan załatwi tę sprawę.

Desvignes, podszedłszy w miejsce 
wskazane, znalazł zamknięte okenk.-. 
Zapukał w nie zlekka.

Otwarty się małe, ruchome drzwicz­
ki, a poza niemi ukazała się głowa 
młodego mężczyzny.

— Przychodzę zinkasować czok —. 
rzekł Arnold.

— Proszę — odparł urzędnik, " a 
ująirszy podłużny blado-różowy ka­
wałek papieru, spojrzał na p -dpiś, 
mówiąc:

— Rachunek Samuela Renard.
d. c. n.

Po zabójstwie w Mińsku Mazowieckim
Czy zabóiea miał wspólników? — Pogrzeb ś.p. wachmistrza Kulaka

WARSZAWA, 4.0. Sytuacja w Miii 
Eku Mazowieckim, po zabójstwie wach 
mistrza Bujaka, jest w dalszym ciągu 
uaprężona.

Po ulicach krążą patrole policji. 
Sklepy żydowskie są przeważnie zam­
knięte.

We środę odbył się jarm ark. Żydzi 
w jarm arku  jednak udziału nie wzięli.

Śledztwo w sprawie zabójstwa śp. 
wachmistrza Jana  Bujaka objął sędzia 
śledczy dla spraw  szczególnej wagi p. 
Mieczysław Kleinert.

W  dniu wczorajszym zabójca Chas 
kielewicz był przesłuchiwany przez 
sędziego śledczego. Badanie zabójcy 
trwało kilka godz;n.

Chaskiclewioz utrzymuje w dalszym 
ciągu, że zbrodni dokonał na tle czy­
sto osobistym.

Śledztwo ustaliło, że Chaskielewicz, 
służąc w 7 p. ułanów, którego wach­
mistrzem był również ś. p. Bujak, zo­
stał zwolniony po G-ciu miesiącach, 
jako niezdolny do służby.

Na dworcu kolejowym zatrzymano 
w dniu zabójstwa mieszkańców W ar­
szawy Mordkę Tenenbaurna oraz sio­
stry  Tome i Ruohlę Schnę H m man. 
Nie mogli oni podać dokładnie celów, 
dła jakich znaleźli się w Mińsku Ma­
zowieckim i dlatego zatrzymano ich 
jako podejrzanych o udział w zabój­
stwie.

Śledztwo niewątpliwie w yjaśni ich 
cele.

Zabójca Chaskielewicz jest miesz­
kańcem Kałuszyna i pochodzi z rodzi­
ny rzeźnickiej. Często-przyjeżdżał on 
do Mińska Mazowieckiego, gdzie był 
dobrze znany. W dniu zabójstwa prze 
siadywał on przez dłuższy czas na 
ławce w ogrodzie, jak gdyby czatując 
na mającego powracać 'p . wachmistrz-, 
Bujaka. Wachmistrz Bujak był synem 
miejscowego organisty i wychowany

w Mińsku Mazowieckim by’ tam 
powszechnie łubiany. Stąd też zabój­
stwo jego wywołało tak wielkie po ru ­
szenie.

Dziś odbył się pogrzeb ś. p. wacbnii 
strza Jana Bujaka, zamordowanego w 
poniedziałek przez Chajma Cliasbido­
wi cza.

Uroczystości żałobne rozpoczęły s:ę 
o godzinie 8-ej wyprowadzeniem zwłok 
z kostnicy, szpitalnej do kościoła pa­
ra f  jalnęgc.

Ogółem wieńców było blisko 100.
Przez całą drogę kondukt kroczył 

wśród nieprzejrzanych tłumów mdno- 
ści, które po przejściu konduktu przy 
łączały się do pochodu żałobnego

Na pogrzeb przybyli robotnicy z fa 
bryk w Mińsku i okolicy, które są dziś 
nieczynne. Olbrzymie tłumy okol ozu ej 
ludności wiejskiej, oraz dosłownie cała 
ludność chrześcijańska Mińska.

O godzinie 9-tej rozpoczęło się na 
bożeństwo żałobne w kościele poj-zem 
znów ruszył kondukt żałobny na omen 
turz wojskowy, gdzie dowódca 7-gn 
pułku ułanów pik. L. Michalski wygło 
fil nad otwartym grobem krótkie prze 
mówienie. W uroczystościach pogrze­
bowych biało udział około 35 tys. ludzi 

Należy zaznaczyć, że do M oska 
p:z-I)i-i-> ivlko cześć 7 go pułku u ła­
nów,'odbywającego obecnie ćw' -v - 'a . 

Do żadnych zajść dziś nie doszh'.

Blokada „Europy” przez kelnerów
Niezwykły pr^ebieqr zatargu w Katowicach

K ATOW ICE, 4.G. Na skutek zwoi 
nienia z pracy dwóch kelnerów z cu ­
kierni „Europa*4 w Katowicach. K tó ­
rzy domagali się urlopów i wypłaty 
wynagrodzenia za ten czas, związek 
zawodowy tych pracowników urządził 
we wtorek popołudniu blokadę tej cu­
kierni, obsadzając wszystkie stoliki 
przez robotników. Blokujący wiwie- 
sili w oknie cukierni napis:

„My bojkotujemy „Europę4*. — 
Wyrzucono na bruk pracowników, bo 
upomnieli się o ustawowe urlopy. — 
Ten lokal należy omijać. — Tu trak­
tuje się pracowników, jak psów!‘;

Fa*kt blokady, oraz wywieszki spo 
wodowały przed cukiernią olbrzynuo 
zbiegowisko, wobec czego inter wen jo- 
wała policja i napisy te usunęła W 
godzinach wieczornych właściciel zga­
sił światło, wobec czegc „gc-śc:e“, sie­
dzący przy wodzie sodowej, dobyli 
przygotoAvane świeczki i przy ich świe 
tle kontjmuoicali blokadę, .Właściciel

lokalu podjął w tej sprawie pertrak ­
tacje z przedstawicielami organizacji 
zawodowej.

J e s t to pierwszy Avvpadek a-i Ślą­
sku zastosowania przez pracowników 
gastronom icznych blokady lokalu.

Zakaz wystawiania  brom palnej
w oknach wystawowych

W ARSZAWA, 4.6 Władze admi­
nistracyjne stolicy wydały bezwzglę­
dny zakaz ivystawiania na widok p u ­
bliczny w wystawach sklepowych bro­
ni palnej. W yjątek stanowią dubel­
tówki myśliwskie.

Jeżeliby zakaz ten był w przAS/ło- 
śei przez Avłaścicieli sklepów lekcewa­
żony, to Avymierzana będzie grzyw na 
do 3000 zł. lub kara aresztu do 3 mie­
sięcy. Sklepy z bronią obowiązane są 
ponadto odpowiednio zabezpieczać po­
siadaną na składzie broń palną przez 
zamykanie je j av szafach żelaznych.

Ciekawe zestawienie
przestępczości w Polsce
J a k  w ynika z zestawień Głównego 

Urzędu Statystycznego, w ciągu roku 
ubiegłego zameldowano policji na te­
renie całego kraju: 6003 przypadków 
oporu władzy. 8393 nawoływania do 
przestępstwa, 2596 świadomego pusz­
czenia av obieg fałszywych piemędzy, 
5942 fałszerstw, 3104 podpaleń, 1672 
zabójstw, 1659 usihrwaó zabójstwa, 
17.215 ciężkiego uszkodzenia ciała, 932 
dzieciobójstwa, 1917 rozboju, 4/2 287 
kradzieży (w ozem 98.221 mieszkanio­
wych, 108.800 z pola i lasu), 9110 pa- 
serstw, oraz 27.584 o wypadkach oszu-
StAATa .

XX Międzynarodowa Konferencja 
Pracy w Genewie

W c z o r a j  otw arte zouały 
obrady XX kolejnej Międzynarodowej 
Konferencji Pracy w Genewie, na 
której 61 państw jest reprezentował 
nych przez sivoieb delegatów, av licz­
bie dwó h  delegatów- z ram ienia rządu 
każdego państw a i po jednym delega­
cie z ramienia pracodawców i praco­
biorców.

Na porządku dziennym obrad kon­
ferencji znajdują się kwestje nastę­
pujące: 1) regłameniaoj* poszczegól­

nych systemów7 rekrutaeji praci/wni- 
kÓAV, 2) płatne urlopy, 3) skróceni© 
czasu pracy na robotach publicznych, 
rządoAvych lub subsydjoivanych przea 
rządy, 4) redukcja czasu pracy w p r/o  
myślę budowlanym, 5) redukcja czasu 
pracy w przemyśle metalurgicznym, 
6) redukcja czasu pracy w kopalnio ca 
Avęgla, 7) redukcja czasu pracy W 
przemyśle włókienniczym, 8) przepisy; 
i środki, regulujące bezpieczeństwa 
przy pracy w przemyśle budowlanym.



"  JASTRZĘBIE -  ZDRÓJ “  
Perła uzdrowisk śląskich

Nadzwyczajno w yniki leczenia gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu, dny, 
artretyzm u, skrofulozy, chorób kobiecych i chorób sercowych. — Bardzo do­
stępne kuracje ryezałtowe. — W szelkich inform acyj udziela D yrekcja Zakładu

Kąpielowego.

ZE SPO R TU
P o lsk a  lek k o a tle ty k a  k o b ie c a

na olim piadzie
W  przededniu letnich igrzysk o lim pij­

skich w B erlin ie  wszędzie wre gorączko­
wa p raca nad  n a leży ttm  i w szeehstron- 
nein przygotow aniem  olim pijczyków , spe­
c ja lne obozy zawody e lim inacy jne m ają  
na celu u trzym ać zawodników w dobrej 
formie.

Ja k ie  szanse m ają  nasz panie w lek­
kiej a tle tyce na  olim pjadze berlińskiej?

W alasiewiczówna, W ajsów na i Kwa- 
śniew ka, to zawodniczki, k tórych  ?>art w 
B erlin ie  nie powinien ulegać żadnej w ąt­
pliwości. Jeżeli chodzi o pozostałe kandy 
datki, t. j. Cejzikową i -Freiw aldów uę, 
s ta rt ich jest całkow icie uzależniony od po 
praw y form y i wymków, jak ie  uzyskają  
bezpośrednio przed igrzyskam i.

N iew ątpliw ie na  czoło tej skrom nej 
staw ki zawodniczek polskich wysuwa się 
S tan isław a W alasiew iczów na. L e tk a a tle -  
ty k a  polska spodziewa się, że dzmki n iej 
sz tandar Polski zatrzepocze na maszcie 
o lim pijskim  w B erlin ie. W alasiew iczów na 
będzie m iała  jednak  niezw ykle trudne za 
danie pokonania groźnych konkurentek, 
których w B erlin ie napew no nie z;,brak 
nie. Bezsprzecznie najgroźniejszą przeciw 
riiezką będzie m łoda i św ietnie z a p 'w iad a  
jąea się am erykanka H elena Stephens, z 
k tó rą  dotychczas W alasiew iczów na jesz­
cze n ie  walczyła, a  k tóra ostatn io  r a dy­
stansie  100 m etrów  uzyskała czas 110 sek. 
b ijąc  tern sam em  dotychczasowy rekord 
św iatow y W alasiew iczów ny, wynoszący 
117 sek. Obok niej niepoślednią ro lę ode­
g ra ją  doskonałe N iem ki K rau s i D oll’nger 
k tó re  w r. uh. dw ukotnie zostały pokona 
ne przez W alasiewiczówna, obie jednak  
m ają  czasy bardzo zbliżone do reko rdu  
światowego. Czwórką ta : W alasiewiczów 
na  — K rau s  — D ollinger • -  Stephens — 
pow nna stoczyć na  finiszu walkę o pierw  
sze miejsce.

Obecnie W alasiew iczów na prze! y-xa w 
S tanach  Zjednoczonych!, gdzie s ta ran n ie  
przygotow uje się do Tgrzysk, by w krótce 
powrócić do Polski i w raz z pozostałem! 
zawodniczkam i trenow ać w obozie C J. W 
F-u.

D rugą  zawodniczką polską, k tó ra  rów ­
nież może zajać dobre m iejsce na ig rzy­
skach olim pijskich w Berlinie, je s t zeszło 
roczna lau rea tk a  w ielkiej państw ow ej na 
grodoy sportowej, Jad w ig a  W ajsów na, by 
la  rekordzlstka św iata  w rzucie dyskiem. 
Jeszcze do niedaw na W ajsów na dzierżyła 
p ry m a t w te j dyscyplinie, ale w roku ubia 
g łym  m u sia ła  ustąpić fenom enalnej Oysird 
ho’ ce niem ieckiej Oiseii M auermaie,-. W aj 
sówna niew ątpliw ie przedstaw ia wielką

klasę, ale wobec doskonałej form y N iem ­
ki s ta je  raczej na  zgóry stracone i pozy­
cji. Oczywiście niespodzianki są me wyki u 
ezone. Pam iętam y, że na poprzednich 
Igrzyskach  w Los Angeles polka uchodzi­
ła  za bezkonkurencyjną, została jednak  
zdystansow ana przez am erykankę Bcne 
D itrichson, zdobywając ty tu ł vieem istrzy- 
ni olim pijskiej. P o lka pow inna chronić 
swój ty tu ł v icem istrzyni z Los A ngehs. 
K onkuren tką  je j je s t d ru g a  Niemka, 
sp rin te rk a  K raus, k tó ra  posiada dobre 
rzu ty , bo w gran icach  41 m tr. Rekord 
św iatow y W ajsów ny wynosił 4419 m. 
M auerm eier popraw iła  go dw ukrotnie, 
osiągając za pierw szym  razem  44.38 m. a 
w sie rpn iu  r. ub. — w ram ach meczu m ię 
dzypaństwowego w lekkiej a tle tyce  pań  
Niem cy — ^Polska w D reźnie ■— 41 12 or.

T rzecif sztandarow ą zawodniczką pol­
ską n a  Igrzyskach  O lim pijskich w B erli­
nie, będzie M arja  K w aśniew ska, m istrzy  
n i Polski w rzucie oszczepem. I  e.na, po­
dobnie ja k  i W ajsów na, będzie m usiała 
stoczyć walkę z ośzczepniezkami uiem iec 
kiem i, k tóre uchodzą w tej dysyphnie  za 
najlepsze na świecie. W  spo tkan iu  między 
naodowem Niemcy — Polska, K w aśniew ­
skiej udało się w praw dzie pokona: obie 
roprezen tatn tk i Rzeszy, F leischer i K reu  
ger, ale norm alnie rzuca ją  one znacznie 
lepiej, bo w granicach 42 —44 m., podczas 
gdy rekordow y rzu t polki wynosi 41 38 m. 
J a k  zatem  widać, K w aśniew ska m a m im o 
w szystko,'pow ażne szanse zajęcia czołowe 
go m iejsca. Spodziewamy się, że v c ią ­
gu togo okresu, jak i pozostał jeszcze do 
Olimpjad.y, popraw i ona swoje w yniki, 
a zwłaszcza wiele pow inna skorzystać z 
w ypraw y do B udapesztu, dokąd ro s ia ła  
w ysłana w raz z trzem a lekkoatletam i ju l 
skimi na  przeszkolenie.

Pozostałe zawodniczki po 'sk ie: F re i wal 
dćw na i Cejzikowa hodą m ogły startow ać 
w B erlinie, o ile zdobędą się na lepsze wy 
nik, które gw arantow ałyby poważn ejsze 
sukcesy. Froiw aldów na s ta rto w a 'ab y  w 
płotkach, gdzie wprawdzie, im  w v ie  do­
b ry  czas 12,2 sek., co jednak, jak  na B c -  
lin  jest stanowczo zamało, gdyż rdemki 
i angielk i m a ją  czasy znacznie niższe O j  
zikowa startow ałaby  w rzucie k u ’a i wr 
dysku, ale je j w yniki są naraz ie  słabe, 
przyczem  w kuli je s t znacznie lepsza. Rzu 
ty  je j s ięgają  zaledwie 12 m tr. podczas 
gdy niem ka M auerm eier, — specjalistka 
w rzucie dyskiem — m a około 14 tn Cejzi 
kowa zatem m usiałaby  jeszcze wie e po­
pracow ać nad sobą, bv móc rezprezento- 
wać barw y polskie w Berlinie.

-ooo-
ZAWODY ST R Z E L E C K IE .

M iejski kom itet PW . i W F. w Dąbro- 
h’ie zaw iadam ia, że z końcem czerwca br. 
odbędą się wojewódzkie zawody strzelec­
kie z różnych rodzajów broni zorganizo­
wane przez kom endę podokręgu zw iązku 
strzeleckiego w Kielcach, na k tórych n a ­
stąpi e lim inacja  zawodników na m istrzów 
powiatów i województwa.

Zgłoszenia zawodników przy jm uje L. 
S tankiew icz, m a g is tra t pokój nr, 22 do 
d n ia  10 bm. Zniżki kolejowe zawodnikom 
zapewnione.

OBOZY TR EN IN G O W E DLA P IŁ K A ­
RZY.

Na oStatneim posiedzeniu zarządu P. 
Z. P . N. zastanaw iano się nad program em  
wyszkoleniowym  tak  dla czołowych p ił­
karzy , jak  i d la  graczy młodszych i ju ­
niorów'. ■ • J

Je ś li chodzi o spraw ę udziału na olim ­
piadzie, decyzja ostateczna zapadnie po 
meczu czw artkow ym  z Adm irą.

W  dniach 28— 26 czerwca od bęc- 'm  się 
w K atow icach obóz dla młodych kandy­
datów  do reprezentacji przy  ud? ale 32 
g raczy  wr tern 18-tu ze Śląska. Obóz dla

kandydatów  olim pijskich pro jek tow any 
jest w centralnym  insty tucie  W F. w W ar 
szawie od 30 bm. do 14 lipea.

W  dniach od 17 d > 30 s ie rpn ia  w Sie­
rakow ie odbędzie się obóz d la  ju : iorów 
połączony z pier wszem i m istrzostw am i 
polskich juniorów-.

Postanow iono jednocześnie zaangażo­
wać na  okres od 22 jzerwea do 30 -ierpnia  
specjalnego tren e ra  dla młodszych^ zawód 
ników w osobie P- Bella z Poznau ■ «

X A U STR A LJA  ZW YCIĘŻYŁA ST. 
ZJED N . W PU H A R Z E  DA VISA. 7, F ila ­
delfii donoszą, że mecz tenisow y i p u h ar 
D avjsa pomiędzy reprezentacjam i Stanów  
Zjednoczonych i A ustra łji zakończył się 
sensacyjnem  zwycięstwem Austral.ii 3:2.— 
Zwycięstwo swe zawdzięcza A u stra lia  głó 
wnie grze C raw forda, k tóry  pokona? n ie­
spodziewanie Ali i o n s a 4:6. 6:3. 4:6. 6 2. 6:2. 
W  ostatn iem  spotkań u singlowem au stra  
lijezyk Q uist p rzegra ł z Donaldem Budge 
2:6. 2:6. 4:C.

Dzięki tem u zwycięstwu do finału mię 
dzysi refów ego o p u h ar Da visa w ystąpi 
A ustra lia . Cd 7 la t w finale  tym  
S tany  Zjednoczone.

Sprowadzając się do nowe­
go mieszkania, sprawdź czy po­
siada ono dostateczną ilość 
gniazd wtykowych, abyś mógł 
bez przeszkód korzystać z apa­
ratów elektrycznych gospodar­
stwa domowego.
Wszelkich porad w tych sprawach 
udziela Wydział Propagandy tel.55

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i a m  S. A.

muo
ZA6ŁĘ3IE

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ !
1% N ajw eselsza kom edja wiedeńska Pt-

W i e d e ń  
m ia s to  m oich  m a rze ń

(RANDEZ VOUS W W IED N IU )
W spaniała muzyka, piosenki i tańce. W  rolach gł. n a jsłynn ie jsi 
a rty śc i ek ranu : MAGDA SC H N EID ER , W O LF A LBACH-RET- 
TY, LEO ŚLĘZAK. ADELA SANDROOK, LIZZI HOLZSCHUH, 

GEORG A LEK SA N D ER i inni.

NADPROGRAM  TY G O D N IK I PATA.
CENY M IE JSC  OD 25 GR. Początek seansu o godz. 17 30.

U B H B  1 MM 1m mm m
KING

Palace
■ ■ ■  ■ m mm mmmmmmm

S za m p a ń sk a  kom edia  w ied eń sk a!

JZILIIT PORU”
W roli głównej

G ustaw Frdhlich
C eny m iejsc od 25 gr.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawsna 18
100 PROC. SE N SA C JI, EM O CJI, GROZY i N IESAM OW ITOŚCI. -  W IE L K IE  
ARCYDZIEŁO SEN SA CY JN O  - ERO TY C ZN E R E Ż Y SE R JI G EN JA LN EG O  DU-

V IV IER A  ^

POTWÓR
BA R D ZIEJ SEN SA CY JN Y  NIŻ F R A N K E N S T E IN  I  G A B IN ET F IG U R  

W OSKOW YCH. Inkiszyniow  — H ARRY BAUH. 
Początek 5.45, 7.45, 9.45. B ilety od 25 groszy.

Co. 473/36.
W ezw anie

Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa obec­
nego posiadacza dw unastu  zaginionych 
weksli p o  złotych pięćset każdy z  icpatrzo 
ne w podpsy W ładysław a W asilewskiego, 
a pozatom niewypełnione, aby w c?ęsokre 
sie 60 dni od dnia o g ł o s z e n i a  nuiie;szego 
wezwania, zgłosił się w Sądzie G rnlzkim  
w Sosnowcu i okazał weksle nądaw i. po 
upływ ie wyznaczonego term inu  Sąd uzna 
te  weksle na zasadzie a rt. 91 Rozp. o p ra ­
wie wekslowem za umorzone. Sosnowiec, 
dn ia  27 m a ja  1938 r. Sędzia Sądu Grodz­
kiego (—) Z. Kownacki.

SROBHE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  1 PK AC E

POTRZEBNY pracownik fryzjersk i na 
stałe. D ąbrow a Górnicza. P iłsudskiego 10.

k u p n o  i  s p r z e d a ż

SPRZEDAM  owocarkę z tow arem  ■■.powo­
du w yja zdu. Sosnowiec, ul. S ieleeka _29._
D W A place 27 i 33 prę ty  przy Bnndur- 
skiego sprzedam  tanio. M oniuszki 2-a. 
DWA kotły  m iedziane sprzedam , ólościć- 
kiego 19 m. 11 od 12—17.
GILZY do papierosów „SER W U S — P A ­
SCH ALSKIEGO*1 kosztują tylko pięć 
groszy pudełko, a w gatunku  pierwszo: 
rzędne.

L O K A L E

PO K Ó J umeblowany w ynajm ę solidnem u 
panu. Mościckiego 19 m. 11 od 12—17

ZNAWCA  
LĄD
TYLKO

u  4 ^
na

C A t Y M  SWlECIE

gra ły

Wydawco Helena Menaiorska. Drak. „Expres Zagłębia” Sosnowiec Teatralna J.

Z G t i> iO i \E  D O K U M EN TY

KALAGA PIO TR  zgubił legitym ację bez
robocia w ydaną w Dąbrowie. ________
MOSUR E U G E N JU SZ  zgubił książkę
wojskową w ydaną przez PK U . Będzin.__
M ORKIS JÓ Z E F zgubił dowód m obisty 
w ydany przez gm inę R okitno - Szlachec­
kie, świadectwo pochodzenia konia, k tóre­
go kupił na ta rg u  3 czerwca br. w Żar­
kach i leg itym ację  bezrobocia, wydaną
przez F u ndusz P racy  w Zawierciu.______
EU G EN JU SZ TOMASZ NOW AK zagu­
bił dowód osobisty, w ydany przez m agi­
s tra t sosnowiecki oraz leg ity m ac” bezro-
bocia. k tóre uniew ażnia._________________
SZCZYGIEŁ TADEUSZ zgubił dowód o- 
Hobisty, w ydany przez m ag is tra t Sosnow­
ca.  ■ Z
JE R Z E M U  SZOLCOWI skradziono na 
dworcu w Szopienicach książkę wojsko* 
wą. w ydaną przez PKTJ. Sosnowiec. 
IREN A  T R IP P E N B A U E Ń  zgubiła ksią '
żeczkę P. K. O., leg itym ację  zwmzkouą! 
dwie fo tog rafie  i zaświadczenie. Znalazcł 
proszony jest o zwrot za w yuagro Izenieo 

.Adres: Sosnowice, 3 m aja  3-a m. 11.

Redaktor odp. Tadeusz Lipski


